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REDAKCYA : 


Ronszachty niemiecko-rosyjskie 
zamierzony napad na Polske. 


Warszawa, 7 maja. dniami był w Kownie. Badał syuacyę mili- 

(—) Słynny wódz kadetów Milukow bawi | taraą Niemiec na wschodzie, 
w Berlinie. Prowadzi rokowania z Niemcami Są wszelkie dane wskazujące na to, że 
© porozumienie rosyjsko-niemieckie. Niemcy wspólnie z Rosyą sowiecką gotują w 
Minister wojny Noske z Berlina przed paru | najbliższym czasie napad militarny na Polskę 


Kolbuszowa sie pali! 


Krwawe rozruchy w kolbuszowskiem, 
(Od korespondenta „Dziennika Polskiego“). 
p Kolbuszowa, 6 maja. Radny miejski Jan Lew (socyulista) pojwo- 
Od Kilku dni w Kolbuszowej i okolicznych | wadził w sobotą przed 9 rano tłum kobiet i 
maiąch trwają rozruchy chłopskie. W ponie- | wyrostków pod magistrat, gdzie domagano 
działek zorganizowane gromady chłopów | się w gwałtowny sposób przywrócenia nor- 
wtargnęły do Kolbuszowej i zrabowały li- | malnej racyi chleba. Burmistrz p. Krogulski 
czne sklepy i składy kupców kolbusz. Kom- | nie mógł uspokoić tłumu, który następaie 
panię wojsk polskich, która chciała przesz- | powybijał szyby w magistracie i w niektó- 
Kkodzić rabunkowi, chłopi po krótkiej walce | rych domach w mieście, a wreszcie rzucił 
Fozbrodli. W czasie wałki padło kilku żołnie- | sie do rabunku sklepów żydowskich. Władze 
fzy i chłopów. We wtorek bandy podpaliły | wojskowe skopsygnowały całą rozporządzal- 
miasto. Jak słychać pali się część przedmie- | na siłę zbrojną; do przywrócenia porządku 
cia za rzeką. Zawezwano wojsko na pomoc. | w mieście przyczynili się również walnie prze 
Niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło. — | jeźdżający przez miasto Hallerczycy. 

Bandy zasilane są niespokojnym żywiołem Efektem końcowym awantury tej było to, 
z Kongresówki że poraniono kilku żydów i obrabowano kil- 
e ka sklepów żydowskich — zabici i ciężko 
rauni znaleźli się tylko po stronie katolickiej. 
ludności Zginęło 2 elhiopców wiejskich, pe- 
wnemu uczniowi przestrzelono rękę, pewien 
wieśniak z Przybyszówki postrzelony został 
w wątrobę. Notoryczny bandyta Nędza «0- 
siał w czasie rabuuku Składnicy, zazuzelony 

przez oficera. 

W mieściw już w niedzielę w południe 
panował spokój zupełny. Wojsko i żandarme- 
rya rozpoczęła poszukiwania za 'zrabowany- 
był widownią rozruchów. Początek dała de- | mi towarami, które poodbierano. Wielu ma- 
MODSITACYA, Så i przez P. P. S. | busiów arcsztowano. 


* Generał Szamota komendantem dla stłumienia 
h rozruchów w Galicpi Srodkowej, 


<A (Telefonem od naszego koresy.). 

' Przemyśl. (6 maja). Komendantem naczel- | celem stłumienia rozruchów został mianowa- 
nym w środkowej Galicyi, któremu rząd | ny gen. Szamota Cywilnym komisarzem 
warszawski poruczył kierownictwo akcyą | przy boku gen. Szamoty został p. Biederman. 
i e r A S e 


Krętactwa Czechów w sprawie Slaska Cieszyńskiego. 


KOMUNIKAT RADY NAR. KS. CIESZYŃSKIEGO. 

W kilka dni przyjechał do Cieszyna dr 
Maiousz, jako pełnomocnik prawny pułi 
Sznejdarka. Zamiast dyskutować o 2 tylko 
punktach, jeszcze niezałatwionych, umowy 
już ułożonej między pułk. Sznejdarkiem a 
bryg. Latinikiem, przedłożył po czesku od- 
mienne wnioski. Mómaczenie trancuskie miał 
zaraz przesłać, a 6 maja miała się odbyć 
ostatnia konferencya. Dr Matousz nie przy- 
jechał, ani rano, ani popołudniu, ani teź nie 
dostarczył tłómaczenia wniosków Wobec te- 
go komisya enteniy zawezwala dra Matou- 
sza na 7 mja rano, na konferencyę wspólną 
z posłem Zamorskim. Komisya €ntenty u- 
znała pelnomocnictwa dra Matousza ża nie- 
wystarczające, u jego wnioski za niemiaro- 
dajną opinię osobistą i zażądała jak naj- 
szybszej odpowiedzi rządu czeskiego w spra- 
wie wniosków posia Zumorskiego o wprowa- 
dzenie administracyi cywilnej na terenie z 


Również w Rzeszowie, Mieleckiem i Tar- 
Robrzeskiem i w Koang.e3ówce nad granica 
Bauicyjak:, wydarzyły się burdy i gwalty, 
które (jak w Rzeszowie) pociągnęły za sobą 
ofiary w ludziach, Wypadki te oświetlamy w 
tykule „Pogromy*'! | 

ROZRUCHY W RZESZOWIE. 
(Od naszego korespondenta). 
Rzeszów, 6 maja% 
Przez sobotę i niedzielę 3 i 4 bm. Rzeszów 


Rokowania o wprowadzenie „„naraszcie" 
umowy paryskiej prowadzone 17 i 19 kwie- 
tia br. w Mosawakiej Ostrawie nie szą 
Wwadziły do skutku dlatego, że wmieszali się 
Witatorzy czescy Śląska i Ostrawy. Wsku- 
tek tego pułk. Sznejdarak nie mógł znaleźć 
czasu na dokończenie i podpisanie umowy, 
Wtóra była prawie gotowa. Pulk. Sznejdarek 
miał 22 kwietnia dla dokończenia tej spra- 
wy zjawić się w Cieszynie, nie przyjechał 
jednak i wymówi się brakiem czasu. We- 
Ewany 23 kwietnia do Cieszyna wymówił 
Się brakiem instrukcyi od swego rządu 24 
"wietnia po długich rozmowach telefonicz- 
WyCh zgodził się rozmówić się z przedstawi- 
celami enienty i rządu polskiego w Moraw- 

Ostrawie. Kiedy przyjechałi do Mo- 
TBQwsłciej Ostrawy zastali adjutanta, który 
epa. że Sznejdarek wyjechał na front 
J * a wróci Późną ROCG, OS więc, ź 

R aż. 5 listopada 1918 i przywrócenie obiegu pie- 


nie czekać. 
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niędzy niestemplowanych, a zarazem cofnie- 
cia wszysthich rozporządzeń czeskich, prze- 
sądzających przynależność kraju. Przedsta- 
wicieł rządu warszawskiego poseł Zamorski 
złożył oświadczenie, że wróci do Cieszyna 
na konferencyę z Czechami, tylko po otrzy- 
maniu zgody rządu czeskiego na umowę zi- 
wartą, ale nie podpisaną przez pułk. Sznej- 
darka, która miała zrełizować umowę pa- 
ryską. Poseł Zamorski wyjchał do Warsza- 
wy, zaznaczając, że każdej chwili, nu we- * 
zwamie Rady Narodowej wróci do Cieszyna 
dła zakończenia rokowań. 


Projekt Konstytucji. 


kraków, ©'maja. 

(xy) Sejm „wolny“, Sejm „urządzający”, czyli 
konstytuanta, zaopatrzony w ..pouvoir consti- 
tutif“ w odróżnieniu od „pouvoir legislatif“ (moc 
ustawodawczą), jaką posiadają zwykłe Sejmy, 
powołany został przedewszystkiem po to, aby. 
obmyślić i ustalić ustrój państwa i fundamental- 
ne prawa konstytucyjne. Seju swego najwa- 
źniejszego zadania dotychczas nie spełnił Dla- 
czego? Nie imiał większości, której wyrazem 
byłby rząd, i któraby kroczyła pewną, wyra- 
uio wytyczoną drogą polityczną; Sejm za- 
wichrzony był sporami partyjnemi. miotany a- 
gitacyą żywiołów radykalnych; Sejm wziął się 
także do dzieła reform, które, acz niezmiernie 
ważne, mogly były czekać. 

Ponadto Sojm był i jest Sejmem kadłubowyni 
i wiaściwie, jako ciało niekompletne, niema na- 
wet prawa decydowania o ustawach zasadni 
czych. Palska znajduje się jeszeze dzisiaj w tym 
osobliwym stanie, że nie zaa swych granic, mie 
wie, jakie narodowości w sklad jej organizmu 
wejdą: jakżesz projektować konstytucyę, jak- 
żesz układać prawa fundamentalne. gdy grani: 
ce państwa s} nieokreślone? 

Mimo tych trudności i przeszkód min. spraw 
wewnętrznych Wojciechowski w imieniu gab 
uetu wniósł wozoraj na Sejm projekt konaty= 
tucyi, 


$ z x 

Przed kilku dniami prof. dr Głąbiński, referu- 
jąc na zebraniu obywatelskiem w Krakowie sy- 
tuacyę polityczną, wspomniał między innemi, że 
na pytanie: czy rząd przedłoży projekt konsty- 
tucyż? min. Wojciechowski odpowiedział: „Niol“ 

„Dlaczego?“ 

„W gabinecie panuje rozbieżność niań w naj. 
ważniejszych sprawach. Ale przedłożymy ogót+ 
nikową deklaracyę konstytucyjną“. 

Jakoż tak się stało! Wniesiona do laski mar- 
szałkowekiej deklaracya konstytucyjna jest bar- 
dzo agólnikowym elaboratom, który pamija sze. 
reg ważnych zasadniczych kwestyi, jakie w u- 
stawie konstytucyjnej wedlug ogólnego mnie- 
mania ustalone być winny. Prawda! że są różne 
typy ustaw konstytucyjnych; niektóre konsty- 
tucye zawierają w sobie dość szczegółowe zasa- 
dnicze dyrektywy w zakresie administracyi są- 
downictwa etc., inne przestają na zwięzłem i 0- 
gólnikowem ujęciu, pozostawiając uregulowanie 
poszczególnych spraw osobnym ustawom. De 
tego drugiego typu należy deklaracya konsty- 
tucyjna p. Wojciechowskiego. Ten jej ogólniko- 
wych charakter jest jednak tylko dowodem bez- 
radności jej autora czy autorów. Nie wiedzą, te 
począć z pewnemi kwestyami i albo pomijają 
je mńlczeniein albo zbywają frazesem, który naj- 
rozmaiciej może być interpretowany. 

Tam, gdzie daklaracya konstytucyjna zała- 


yv Fabryka dla sztuki kościelnej 


1 poleca ornaty, kapy, baldachiny, figury, feretrony, 
b Puszki, kielichy, monstrancye, lichtarze, pająki. 
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„wia jakąś sprawę konkretnie, czyni przeważnie 
w sposób, który z pewnością wywoła zasadniczy 
sprzeciw i nic może być uważany za wyraz opi- 
nii większości społeczeństwa. 

Autorzy deklaracyi konstytucyjnej posuwają 
się DA ogól daleko w swym radykalnym demo- 
kratyzmie, Przedewszystkiem proponują jedro- 
izbowy system parlanientarny. Prawda, że w 
nauce prawa politycznego panujo spór o to, czy 
lepszy jest system jedno-czy dwuizbowy — ale 
większość uczonych oświadcza się za wyższo- 
ścią systemu dwuizbowego, a praktyka wska- 
zuje, że wszystkie wielkie konstytucyjne pań- 
stwa, czy monarchie, czy republiki, przyjęły w 
ustrąjR parlamentarnym system dwu izb. W ca- 
lej I$ropio tylko Grecya, Serbia i Luksemburg 
mają jedną izbę. Do tych państewek przyłączyć 
by sie teraz miała Polska, państwo wielkie, o lu- 
chhości mieszanej? Młody, niewyrobiony, z pię- 
cio-przymiotnikowych wyborów wyrosły Sejm, 
który, jak to już praktyka wykazała, bardzo po- 
chopnie uchwala i bardzo pochopnie zmienia 
uchwalone ustawy, miałby być jedynem forum 
ustawodawczem? Prowda, że dekłaracya kon- 
stytucyjna przewidu,, jednorazowe „Veto pre- 
zydenta, czyli Nacaelnika Państwa i ustanawia 
„Straż praw, coś w rodzaju senatu, złożonego 
z trzydziestu członków. Ci członkowie jednak 
mają być mianowani przez Naczelnika, byliby 
zatem narzędziem w ręku każdorazowego pre- 
zydenta, 

Bardze demokratycznym, ale nie praktyko- 
wanym dotąd nigdzie, jest sposób wyboru Na- 
czelnika, który wybierany ma być na lat 7 w 
równem, tajnem ji bezpośredniem głosowaniu 
wszystkich obywateli. Nie ulega wątpliwości, że 
ton sposób wyborów nie uzyska aprobaty Sej- 
mu i narodu, jako niepraktyczny i  niebez- 
pioczny. 

Pozostawiamy pióru fachowemu szczegółową 
oca elaboratu p. Wojciechowskiego, który w 
każdym swoim artykule budzi poważne wątpli- 
wości, a niejagnością I mętnością swego wysło- 
wienia, wywolałby szkodliwe skutki. Konstytu- 
cya winna być wyrazem ducha narodu, wyrazem 
jego potrzeb i pojęć, kwintesencyą stycznych, 
prawno-politycznych i społecznych pojęć jego 
najlepszych przywódców. Konstytucya p. Woj- 
ciechowskiego z pewnością tym warunkom z4- 
dość nie ozymi, i Sejm niewątpliwie ją odrzuci, 
a może nawet przejdzie nad nią wprost do po- 
rządku dziennego, jako nad tworem nieprzemy- 
ślanym i mętnym. Niemniej uznajzmy dobrą 
wolę jej autora, a wniesienie nawet tego projo- 
ktu konstytucyi o tyle było pożądane, ż0 zmusi 
Sejm do zajęcia się sprawą, do której w pierw- 
szym rzędzie został powołany. Sprawa konsty- 
tucyi nie zejdzie już z porządku dziennego na- 


Rozmówki wileńskie. 


—0— 

Fejletonista „Dziennika Wilońskie- 
go“ podsłuchał w tłumie, przypatru- 
jącym się żołnierzom polskim, nastę 
pujące rozmówki, odtworzone w cha- 
rakterystycznej polsko-litewakiej gwa- 
Trze: 


— Qt teraz przyszło wojsko sprawiedliwe 
12520; patrzaj jak to chodzą, jak sią ruszają 
prawdziwe wojsko. 

Taki żołnierz w Ostrej Bramie czapkę zdej 
mio i w kościele klęknie i pięknie się pomo- 
dli. A człowieka na ulicy trąci, to zaraz po- 
wiąda grzecznie, po naszemu — „przepra- 
szam“, Grzeczne ludzie, to wraz i widać, de- 


likatne, a zgrabne jak lalki. Niechaj im 


szczęście Pan Bóg daje, szczęście w bojach 
i wszędzie. Ot chłopcy-ż wy moje mileńkie! 

— Patrzaj, toż ten, jak raz mój Józiuk. 1 
lata te same i nos taki sam, do góry nie wic- 
czeńko podjąwszy się. 

— Jak raz Józiuk, jak raz! 

— Wraz jak weszli, pani moja, na Zwie- 
rzyniec, a kule jeszcze tuk, tuk, fir, fir... ko- 
lo głowy lecą jak pszczoły, a już ja nie mo- 
gla wytrzymać, taki niepokój, że nie daj Bo- 
że! Tak dawaj ja do drzwi, odmykan, patrzę 
przy parkanie stoi — musi być Niemiec czy 
co? — w szarej szyneli. A on wraz do mnie 


DZIENNIK POLSKI“ 


szej konstytuanty. 
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Jak wiadomo, przed kilku tygodniami prezes 
ministrów Paderewski zwołał komisyę (nazwa- 
ną „ankietą') celemsopracowania prJjektu kon- 
stytucyi. Komisya składała się z 14 członków. 
przoważnie profesorów uniwersytetu, i publicy- 
stów, pod przew. dra M. Bobrzyńskiego. Odbyw- 
szy 20 posiedzeń komisya opracowała całkowity 
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projekt konstytucyi, ale rząd z niego wcale nia 


skorzystał, lecz wniósł właany. Byłoby wielce 
pożądane, aby projekt ten, opracowany przez 
pierwszorzędnych polskich fachowców, zostal 
podany do publicznej wiadomości i posłużył do 
imformacyi tak Sejmu jak i ogółu społeczeństwa 
Wspomnimy też raimochodem, że także klub 
Piastowców wniósł w Sejmie własny projekt 
konstytucyi. 


Kraków, 7 maju. 

(xy) W kilku miastach i miasteczkach galicyj- 
skich przyszło w ostatnich dniach do rozruchów 
bandy rozwydrzonych wyrostków, Kkumoszek I 
chuliganów podmiejskich, korzystając z jarmar- 
ku lub innej jakiejś okazyi, gromadzącej tłumy, 
poczęły demonstrować, a następnie rzuciły się 
na sklepy żydowskio tłukąc szyby i rabując co 
się dało. Przytem kilku czy kilkunastu żydów 
zostało pobitych. 

Ekscesy takie najsurowiej potępić należy I 
tlumić trzeba je bezwzględnie. Są one niepoko- 
jącym objawem zdziczenia powojennego i ros- 
pętamia barbarzyńskich instynktów i dowodem 
opłakanej ciamnoty wśród mas. Gwałty i rabun- 
ki te nie są jednak niczem nadzwyczajnem, 
zdarzały się zawszo w epokach burzy į przewro- 
tu jak nasza, nie są też wcale charakterystycz- 
ną cechą tłumu polskiego. I w Niemczech i w 
Czechach różne miasta były w tych czasach ró- 
wnież widownią podobnych zajść. Tium jest 
wszędzie tłumem, ulega zbiorowej psychozia, 
ma instynkta zbrodnicze. W dobie drożyzny, w 
dobie paskarstwa, tej strasznej plagi społecznej, 
tłum rozpętany zwraca sią zawsze i wszędzia 
przeciw sklepom. A że sklepy s3 głównie w rę- 
kach żydowskich, głównie żydzi padają ofiarą 
rabunku. 

A w Ślad za tem Żydzi podnoszą straezny 
krzyk w całej swojej prasie, żaląc się na „okro- 
pne pogromy'' w Polsce, oskarżając Polskę i Po- 
laków o uprawianie krwawego antysemityzmu, 
o nieludzkie barbarzyństwo... Ale zwykłą se- 
micką przesadą wyolbrzymia się każdy fakt 
gwałtu, z igły robi się widły. Nienawiść zydow- 
ska do Polaków, sławna „neutralność żydów- 
ska plawi się w oskarżeniach, przekręca, wyja- 
skrawia; wprost fałszuje fakty. 

O każdym poturtowaniu żyda idą w lot de- 
pesze do Wiednia i Berlina; w artykułach i fej- 
letonach opisywane jest „barbarzyństwo pol- 
skie*. Na całym świecie, a zwłaszza w Wie- 
dniu i Berlinie mobilizuje się opinię przeciw Pol. 
sce, jedynie i wyłącznie przeciw Polsce. O stra- 
szłiwych mordach na Ukrainie jest cicho: ale 


po polsku: „schowaj się pani do licha, a to 
jeszcze w głowę palnie''. 
— Kiedy ja się przelęknę, kiedy na ziemię 


przysiądę! Mało kury nie przydusiła, co tam, 


na jajach siedzieła. Ale wraz i przeszło naj- 
gorsze. Tak ja znów dawaj do drzwi, a tu 
już czterech stoi. Ptaszeczki białe — patrzę 
— na czapkach mieli; po naszemu gadają... 

— Panowie, wy nasze? — powiadam. 

A ten najbliższy wraz do mnie podskoczył 
aż się zalękła, bo myślała, że bić chce. A on 
się śmieje, czapką kłania i zaśpiewał po pol- 
sku tak jakoś facetnie.. czekaj pani, wraz ot: 


Kiedy sedłem od Warszawy 
Kule na mnie precz warcały 
Jaka taka wyr, wyr, wyr, 
Wyjadły mi z gęby Syr.. 

Toż to dzieci w chacie już wszystkie śpie- 
wają. 

Dała jemu kapuśniaku, bo jeść chciał, ot 
nieważny kapuśniak, noćtny i dwie oładeczki 
Kapuśniak zjadł, a oładki podzielił po kru- 
szeczce każdemu. 

—- Jadźka, patrzaj, to piechota, co z fu- 
zyami ustawiwszy się. Jak równo stoją, pa- 
trzaj. A u nąs w dziedzińcu są ułany. Kiedy 
sympatyczne a wesołe. Ajaj! Czyszczą konie, 
większe konie mają, i spiewaja śpiewają. 

— Ot wstyd będzie dla Werki, ot wstyd! 
Z Niemcem lezio po ulicy, potem z bolsze- 
wikami pod rękę do kino chodzi. Ta — sama 
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bogromy | 


Polaków oskarża sią o „antysemityzm, Z bez* 
czelnmością, do jakiej tylko semaci są zdolni, o- 
bwinia sią w prasie żydowskiej najpoważniejsze 
stronnictwo i najwybitniejszych przywódców 
narodowych, że szerzą wśród mas „pogromo- 
we tendencye*, mówi i piaze się o największych 
polskich mężach stanu np. o Dmowskim z wście 
kłością nienawiści. Oskarża się władze, oskarża 
się wojsko, oskarża sią rząd. oskąrżą się spo 
łeczeńsfwo, oskarża się Polskę. 

Cab prasa żydowska w tej miorze postępuje 
zgodnie. Żargonowa prasa jest dla nas wpraw: 
dzie niedostępna, ale wystarczy czytać dzienni 
ki żydowskie, wychodzące w polskim i niemiec: 
kim języku np. taki „Nowy Dziennik“ w Krako- 
wio, aby nabrać pojęcia o żydowskim sposobie 
pisania. 

W mnrze z 7 maja w artykule „Czamu krzye 
Czycie:" < jakiś p. Miesca waży się przeciwstar 
wiać zacne, nieszczęśliwe Prusy — barbarzyń- 
skim Polakom. Pisza on: 

Prusacy jedną Miss Cambell niewinnie za: 
morddmali w tym samym okresie, kiedy w O- 
gniu huruganowym na polach Szampanii eo~ 
dżiennie dziesiątki tysięcy młodych, kwitną- 
cych inłodzieńców padało. Prusacy  trochą 
przywiąszczyli sobie obcej własności w kwa- 
terunkach za frontem; a co za oburzenie! Pro- 
testował cały świat kulturalny. Połączyło się 
przeciw Prusukom gwoli ich barbarzyństwomw 
przeciw bezbronnym i cywilnym wszystko, co 
posiadało amysł sprawiedliwości. 

Uodzień w tymże „Nowym Dzienniku“ wł 
dnieją wielkie tytuży „Pogrom w...', pełne stra- 
sznych „faktów“, 

W nrarze 4 T maja znajdujamy w dwu Xore- 
spondecyach opis „pogromu w Rzeszowie" 1 
wyliczeniem rannych żydów. Jak się zaś 1% 
chowały władze i wojsko polskie? Cytujemy: 

W tym samym czasie starostwo 1 komenda 
wojskowa, po. porozumieniu się z Warszawą, 
przy poimniały ludności, że istnieją sądy dora- 
źne. Wojsko wyruszyło z karabinami maszy: 
nowymi Ua yostrachu, tlumy jednak nie z2 
przestały ekscesów i rabunków szczególnie 


widziałam. Cukierki jej kupowali A teraz 
co? Kiedy się zobaczę z polskim żołnierzem, 

wraz mu powiem: „4 Niemcami, z bolszewi: 
kami w kompanii chodziłal** Powię, Jak ma- 
tkę kocham, Niechaj więdzą, niechaj wuj 
ma. 

— Małoż to takich? At, śmiecie! j 

— A wiesz, ta, co do komunistów była 
wstąpiwszy, tu, co do kota podobna, blon- 
dynka, takie małe oczki ma... 

— To w majtki ubrawszy się, musztrowa- 
ła się przy karabinie z żydkami, na Łukisz- 
kach. 

— Ot durna! 

— Mało durna. Szalma i bez wstydu. £ 
chwaliła się: „ot dam ja legionistom, ot damı! 

— To już gorzej, niż.. już nie wiem col 

— Dała im ona jak raz! Pono uciekała, aż 
z niej majtki spadli. 

— Ot i dobrze: Tak na swoich, na swoją 
wiasią krew — ot podła! 

— A może jej popadła się kula? | 

— To i dobrze. A kiedy uciekła, to dla 
niej raz miejsce w Moskwie albo Palestynie. 
Tu takich nie potrzeba. Ale może się tu gdzie 
schowała ze strachu... 

— Podasz jej rękę, kiedy spotkasz? 

— A też co? Tfu! I znać nie chcę. 

— Cicho, sim szczupiedki patrzy na nas 
i smieje się, Nie patwz. Będzie nyśląt, żę | 
wie co! ai E a 
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W bocznych ulicach. aż dano o godz. 11-ej 
Przed południem salwe. od której padli dwaj 
ekscedenef. 

Przez kilka godzin nie wolno bylo nikomu 
WYJŚĆ na ulicę, w mieście zaś zapanował bez- 
względny spokój. 
. Naoezmi świadkowie opowiadają, że uzbro- 
Jemu żołnierze w sobotę, badź to sami sklepy 
otwierali lub zupełnie biernie się przypatry- 
wali, jak tłum rabował. Zaznaczamy jednak, 
26 byli to tylko żołnierze z okolicy Rzeszowa, 
bo wojsko które przybyło z Krakowa i Jaro- 
sławia czymiło wszystko, co było jego mocy. 
Podobnie też i starosta Koncewicz czynił 
Wszystko, co było w jego mocy. 

W niedzielę { poniedziałek przyaresztowano 
tardzo wielu z rabujących, niestety było 10 
już za późno. 

Jeden z bandytów został w mieszkaniu pry- 
watnem podczae rabunku zastrzelony przez 
oficera. 

A więc z relacyi korespondentów same o „N. 
D. wynika, że rabowali chuligani i bandyci, A 
władze 1 wojsko polskie energicznie wzięły się 

tlumania ekscesów. 

Nie przeszkodzi to jednak żydom szkalować 
Polaki, obwiniać naród polski o pogromowe ten- 
dencye i telegrafować do Wiednia bezecne kłam 
Stwą i oszczemtwia. 

W N. Wiener Tagblatt z d. 5 maja znacho- 
dzimy taki telegram: 

1) Jak do „„Juedisches Pressbureau“ w Wie- 
dniu telegraficznie donoszą. polscy ległoniści 
urządzili w Wilnie pogrom, który trwał cztery 
dni. Jest mnóstwo rannych i zabitych. Wogóle 
wojske polskie dopuszcza się ciągłych cksce- 
sów przociw żydom. A że polscy legioniści re- 
kwirują, bezwzględnie wszystkie środki 2y- 
Arności panuje głód w całej okolicy". 

Tak „informują“ żydzi „polscy“ Wiedeń o 
»Pogromach* urządzanych przez Polaków. 


Zjazd Związku ludowo - naro- 


dowego w Warszawie, 
Z prezydyum związku posłów ludowo-na- 
ACZ otrzymujemy następujący komuni- 


W niedzielę, dnia 11 maja odbędzie się w 

arszawie zjazd tych wszystkich organiza- 
Cyi, które popieraja związek postów ludowo- 
Narodowych w Sejmie. Początek © gedz. 10 
W oli Tow. wioślurskiego. 

W zjeżdzie wziąć mogą udział członkowie 
Stronnictw demokratyczno- narodowego, — 


lóżo Grojseszyk 
i Jaś Paskarski. 


Do znanego i popularnego ongi Jóża Groj- 
SeSzyką przybył teraz nowy, bratni typ — 
Jaś Paskarski. A należy tu zauważyć, że i 
Jóżo Grojseszyk zmienił się zasadniczo, 
Drzebywszy ewolucyę wojenną: zamiast pa- 
Pierowych kołnierzyków i manszetów nosi 
eraz najprawdziwsze webowe, fałszywe 
Wielkie kamienie w spinkach i pierścieniach 
<menił na taksamo wielkie autentyczne, za- 
miast talmigoldu i „amerykańskiego double" 
DA prawdziwe złoto, chodzi do teatru już nie 
La operetkę, lecz na poważnych dramatur- 
gów, jak Kallasówna, albo Wiesenberg — 
Stawem jest to najzupełniej ucywilizowamy 
Uropejczyk, i tylko czazem na zapytanie 
»t anie Grojseszyk, dlaczego jesz pan tak 
0 cebuli?“ — odpowiada po staremu ró- 
wnież pytaniem: „A dlaczego ja nie mam 

Jeść tak dużo cebuli?!*... 
Z Paskarski stanowi zupemie godne do 
wj pendant. Jest to taksamo światowiec 
aż. wszej wody. Na czerwone, wielkie łapy 
ard aono wiłoczył mkowego koloru reka- 
i ya Ki glaces, ns wielkich stopach lśnia ba- 
aoka lakiery, gors śnieży się biułością nie- 
ni AB koszuli, żakiet skrojony niesdycna- 
tieni aka hebanowa ze złotą rączką i z ta 
m Ż micyałami, rozdział na fryzurze uie- 
ni o uł sięga aż do karku — uiktby w 
nie poznal niedawnego czelądnika pie- 
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chrzoćcijańsko-ludowego, chrześcijańsko-spo- 
łecznego, zjednoczenia narodowego oraz bez- 
partyjni. 

Legityinacyc wydaje wcześniej redakcya 
„„Wieńca-Pszczółki', Kraków, Kopornika 8, 
w dzień zjazdu Biuro związku, Warszawa, 


Chmielna 5. L > 
Walne Zgrumaozenie Gzłansów 
utronpictwa Uem.=śar. 


Kraków, 8 maja. 

Po długiej przerwie, spowodowanej stosunka- 
mi wojennymi i dławieniem ruchu narodowego 
przez władze ausetryackie, odbyło się wczoraj 
Walne Zgromadzenie członków krakowskiej 
Grupy Stronnictwa Dem. Narcd. pod przewo- 
dnictwem wiceprezcea, dra Adama Łobaczew- 
skiego. 

Sprowmozdanie z czynności Grupy w ubiegłym 
cCzasokresie złożył red. Rymar. Grupa Kia- 
kowska była w czasie wojny jedymą, która pra- 
cę swa mimo roepresyi, przeważnie tajemnio 
kontynuowała. Liczba członków w tym czasio 
prawie się potroiła, a jeśli mimo to jest jak ra 
Kraków bardzo skromną, pochodzi to z zasady, 
jakiej trzyma się Stronnictwo, bacząc na jakość 
na wyrobienie ideowe członków, a nie ich ilość, 
Z prac w ostatnim roku należy wymienić potę- 
żny ruch społeczeństwa polskiego po traktacie 
brzeskim i zbudowanie jednolitego frontu, do 
którego inicvatywę dała Narodowa  Demokr1- 
cya, uroczystości 28 maja z. r., które wywarły 
tak wielki wpływ na dalszy bicg spraw naszych. 
Ważnym etapem jest założenie w Krakowie 
„Dziennika Polskiego“ (w czem wielka zasługa 
dra Łobaczewskiogo), dziennika, Wez którego 
Stronnictwo nie może się rozwijać skutecznie, 
nie może walczyć 3 mucham antinarodowym, 
który płynie coraz gwałtowniejszą falą. 

Nastepnie skreślił mowca zarys prac, Które 
czekają nas w najbliżezym czasie, jak uświado- 
mienie polityczne zdrowych żywiołów narodo- 
wych na przedmieściach i w powiecie. Komisy4 
matka przygotowała listę nowego Wydziału, w 
którą wpisano cały szereg osób, chętnych do 
pracy. Liczba członków Wydziału jest znaczniej 
8z4 ze wzgledu na zwiększony zakres czynności, 
konieczne odciążenie garstki osób, na których 
barkach spoczywa wrtężająca praca, a wreszcie 
ze wzglądu na nową orgamizacyę działalności 
Wydziału. Gorącyjm apelem do wspólnej pracy 
zakończył red. Rymar swe przemówienie, 

Po odczytaniu sprawozdania kasowego przez 
Skarbnika dra Dymidowicza, na wniosek dra 
Stuzewskiego imieniem komisyi rewizyjnej, u- 


karskiego, któremu pewnego pieknego dnia 
wojenego przyszła do głowy wspaniala idea 
— handlowania nierogacizną, a później nie- 
ruchornościami... 

Na Jóżu Grojseszyku i Jasiu Paskarskim 
wykazuje się najdowodniej cały fałsz o nie- 
możliwości t. zw. asymilacyi. Te dwie bra- 
tnie dusze upodobmiły się do siebłe- najzu- 
pełniej. Nietylko załatwiają razem pewno 
delikatne interesa, prowadzące do grubej 
gotówki (z reguły), albo (czasem) do krymi- 
nału, ale chetnie przestają ze sobą w miej- 
scach, poświęconveh zabawie. Niedawno wi- 
działem ich obu razem w towarzystwie paru 
odpowiednich dam, u „ci devant“ Drobnera 
na... nie wiem czem — obiedzie czy kola- 
cyi — bo było dobrze popołudniu. Menu ich 
było, chociaż skromne, lecz rzeczywiście wy- 
szukane. Zjedli najpierw pieczeń wieprzo- 
wą z kapustą (Grojseszyk już dawno prze- 
zwyciężył swój rasowy wstręt do tego ro- 
dzaju mięsa), potem pili czekoladę, później 
zjedli po rybie smażenej, po niej ciastka z 
kremem, 4 popili to wszystko piwem. U ni- 
kogo z członków towarzystwa nie było wi- 
dać żadnych objawów rozstroju żołądka po 
spożyciu tego wszystkiego — żołądki mają 
jeszcze dziedzicznie dobre, niezepsute jesz- 
cze kulturą gastronomiczną, wrażliwe tylko 
na ilość, nie na jakość, Wszyscy też zacho- 
wywali się zupełnie „correct“ — damy oka- 
zywały żywa i swobodną wesołość, macha- 
jąc rękoma i śmiejąc się z natężęniem głosu, 
orliczonego na szerokie przestrzenie pól; pa- 
nowie dystyngowanie poklepywali ie po ple- 
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dzielono Wydziałowi absolutoryum. 

Do nowego Wydziału zostali wybrani pp. Bie- 
lak Antoni, Biernakiewicz Józef, inż. Burzacki 
E., dr Duda Fr. Dymowska M., dr Dymidowicz 
Henryk, Frąckiewica St., Gruszecki Jan, dr Ja- 
chimecki Zdz., dr Kiedacz M., dr Konopczyński 
Wład., Kossowski August, dr Krajewski Józef, 
ks. Kraupa J., Krawczykowa M. dr Krzyża- 
nowski KAz., Kubalski Edw., inż. Kucharski 
Wład., dr Lewicka Marya, Ładówna Janina, dr 
Łobaczewski Adam, Matłosz Józef, Nowak An- 
drzej, dr Nowicki Jan, dr Olszewski August, 
Paszkowski Tadeusz, Pęckowski Jan, Przybyło- 
wski Jam, dr Rowiński Stan., dr Rybarski Ro- 
mam, Rymar Stanisław, dr Schmidt Emil, Si- 
kora Wincenty, dr Skulski Julian, Sokołowski 
Tadeusz, Solecki Aleks., inż. Spanbauer Wiad., 
dr Starzewski Maryan, dr Sobieski Wacław, 
Surówka Jam, dr Stolfa Edmund, ks. dr Szy- 
meczko, poseł Tabaczyński Tadeusz, Wesoło- 
wicz Józef, Wojciechowski Antoni | 

Po wyborach toczyła się na temat najbliż- 
szych zadań Stronniotwa ożywiona dyskusyą. 
w której zabierali głos pp.: ks. kan. Lehmann, 
Rymar, prof.Wesołowicz, ks. Długosz, ks. Sto- 
janowski, dr Starzewski, prof. Sikora, Matz, dr 
Kiedacz, dr Lewicki ii. 
ERZE EK" KEFTE LEONA 


Dzielnicowa Kada aprowizacyjna. 


Dnia 4 maja br. odbyło się posiedzenio 
Dzielnicowej Rady aprowizacyjnej, na któ- 
rem uchwalono jednogłośnie następujące 
wnioski: 

1. (Wniosek posła dr. Bobrowskiego) — 
„Dzielnicowa Rada aprowizacyjna protestuje 
przeciw ogólnikowym atakom niektórych 
dzienników przeciw funkcyonaryuszom Se- 
kcyi min. aprowizacyi w Krakowie, gdyż te- 
go rodzaju ataki obniżają powagę urzędów 
państwowych, wywołują rozgoryczenie lud-. 
ności, nie dając Radzie aprowizacyjnej mo- 
¿ności zbadania słuszności zarzutów, podnie- 
sionych w nienchwytnej formie. 

Dzielnicowa Rada aprow. apeluje do prasy, 
aby w obecnej trudnej chwili rzeczową kry- 
tyką umożliwiła Dzielnicowej Radzie apro- 
wizacyjnej spełnianie swego zadania, a - 
dewszystkiem ścisłej kontroli czynności Se- 
keyi Min. aprowizacyi. 

0, Wniosek wicepr. Rollego). Dzielnicowa 
Rada aprowizacyjna wyraża przekonanie, że 
wolny handel nie może być wprowadzoity 
tak długo, dopóki warunki produkcyi arty- 
kułów konsumcyjnych nie wejdą na normal- 
ne tory. 

em EW „oi "u TA = 
cach i kolanach — bynajmniej nie pod sto- 
łem, lecz otwarcie i bez żenady, jak przy- 
ztało na dżentelmenów, nie krępujących się 
sąsiadami, nie należącymi do towarzystwa. 
Nikt też z wesołego grona nie jadł ryby no- 
żomm — co, jak wiadomo, jest shocking — 
lecz wszyscy jedli swobodnie palcami i z 
tychże palców zlizywali potem krem z cia- 
stek. a jakie niezrównanej jędrności i pla- 
styki paduły przytem dowcipy, poparte za- 
raz po opowiedzeniu zdrowym śmiechem Sa- 
meso dowcipnisia — jaka pewność, jakie 
wzięcie! To samo towarzystwo widziałem 
później wieczorem na premierze w tcatrze--- 
siedzieli w loży i z minami otrzaskanych 
bywalców rzucali na dół papierki od spo- 
żywamych karmelków i wypluwali pestki z 
pomarańcz. W przerwach pomiędzy konsum- 
cyą mieli dla gramej na scenie sztuki po- 
błaźliwie — wyniosłą, lecz pełną przychy!l- 
ności uwagą. Czuć było, że na nich to teraz 
teatr się „trzylna”, że oni mu nadają ton, 
przynajmniej na widowni, że od Jóża Groj- 
soszyka i Jasia Paskarskiego zależy ©gz; - 
stencya przybytku narodowej sztuki, bo bez 
nieh i ich przyjaciół byłoby tam pusto... 

Gdy tak wszystko w naszem Społeczci- 
stwie dzigje się obecnie pod znakiem Jóża 
Grojseszyka i Jasia Paskarskiego, czy nic 
czasby już było, aby obaj ci godni symbo- 
liczni przedstawiciele wyzwalającego Big 
„Stanu czwartego“ — powędrowali razem 
do kryminału na czas dłuższy, abyśmy mv- 
gli wreszcie zacząć żvć „po staremu ? MH. 
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Na konferencyi pokojowej w Paryżu. 
CEREMONIAŁ WRĘCZENIA PRELIMINARYÓW NIEMCOM. SPRZYMIERZENI JUŻ 

WE WTOREK POZNALI TREŚĆ PRELIMINARYÓW. 


Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża, 
'lekst preliminarzy pokoju z Niemcami za- 
komunikowano we wtorek o godz. 2 popoł. 
delegatom państw pozostających z Niemca- 
mi na stopie wojennej, podczas tajnego po- 
siedzenia w pałacu Orsay. Posiedzenie, na 
którem traktat preiiminarzy będzie podany 
do wiadomości delegacyi niemieckiej, zapo- 
wiedziano na Środę dnia 7 maja o trzeciej 
popołudniu. Beda dopuszczeni na to posie- 
dzenie tylko pełnomocnicy Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej, Imperyum Bry- 
tyjskiego, wraz z dominiami, Francyi, Włoch 
Japonii, Belgii Brazylii, Grecyi, Polski, Por- 
tiugalii, Rumunii, Serbii Rzeczypospolitej 
"zegko-słowackiej, delegatom tym dodani be- 
dą sekretarze. Postanowiono również, że bę- 
dą dopuszczeni przedstawiciele prasy każde- 
go kraju, w liczbie ogólnej 80 dla wielkich 
potęg i dominiów,.a 10 dla innych mocarstw. 
Jelegacye niemiecką maja reprezentować 
połnomocnicy wraz z sekretarzami i 5 dzien- 
nikarzy, 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Lyonu. 
W czasie doręczenia warunków pokojowych 
Niemcom będzie przewodniczył Clemenceau, 
mając po prawej stronie Wilsona a po lewej 
Lloyda George. Uroczyste posiedzenie, które 
odbędzie się w pałacu Trianon we Wersalu 
będzie bardzo krótkie. Clemenceau, jako 
przewodniczący konferencyi pokojowej, wy- 
powie krotkie przemówienie, następnie p. Bu 


teux główny sekretarz konferencyi pokojo- 
wej wręczy br. Brackdorff-Rantzau. przewo- 
dniczącemu delegacyi niemieckiej, pierwszy 
egzemplarz preliminaryów pokojowych, za- 
znaczając przytem, że delefacya może otrzy- 
mać tyle egzemplarzy ile potrzebuje. Z oka- 
zvi tego ceremoniału zaznaczyć należy, że 
stanowisko delegacyi włoskiej, zostało zako- 
munikowane pełnomocnikom niemieckim we 
wtorek rano, to znaczy, że Włochy co do pre- 
liminarzy pokojowych stają przy boku innych 
mocarstw, które prowadziły wojnę z Niem- 
cami. 

Kraków. (PAT). Radio st. Nauen przejęte 
przez st. krak. „Berliner Tageblatt“ nawią- 
zując do paryskiego doniesienia o umowie 
między Fochem a Wilsonem co do marszu w 
głąb Niemiec, w razie nie przyjęcia układu 
pokojowego, zauważa, że nie może to nie 
zmienić, aby Niemcy przyjęli tylko taki po- 
kój, który nie będzie gwałcił części ich naro- 
du, a dla całego narodu nie był nie do znie- 
sieria. Członek hadeńskiego ministeryum 
stanu i niemieckiego Zgromadzenia Narodo- 
wego dr. Hiss oświadcza, w wstępnym arty- 
kule „Tagblattu', że w razie marszu koalicyi 
w głąb bezbronnych Niemiec jej polityka 
gwałtów zbankrutuje tak samo, jak i niemie- 
cka polityka gwałtów. Niemcy nie mogą nie 
wydać na łup, z tego, co zostało przyrzeczo- 
ne przy zawieszeniu broni 


Wilson nie ustąpi w kwestyi Rjeki' 


Berlin. (PAT). „Voss. Ztg* cytuje doniesie- 
nie „N. York Heralda', że Wilson oświad- 
czył iż w kwestyi Kjeki nie ma zamiaru u- 
stępować. 

Wiedeń. (PAT). ..Zeit* donosi z Genewy, 


że pobyt delegatów włoskich w Paryżu jest 
odłożony na 8 dni. Według „Matina“ dotych- 
czasowych zastępców Salandrę i Kattiego 
mają zastąpić Connandi i Binsolatti. 


Sprawa kopalń cieszyńskich nie wyjaśniona, 


Rotterdam. (PAT). „Daily Telegraph“ do- 
xosi, że na razie nie jest jeszcze wyjaśnione 


czy węgiel cieszyński będzie należał do Pol- 
ski czy do Czech. 


* Ukraińcy wyrzucają konsulów. 


Sebastopol. (PAT). Biura ukraińskie do- 
Dosi: Komisaryat republiki sowietów wewał 
konswów obcych państw do opuszczenia U- 
krainy w ciągu ośmiu dni. Komisaryat moty- 
muje to tem, że dotyczące państwa nię uzna- 
ły państwa ukraińskiego. 

Paryż. (PAT). Radio warsz. Delegacya u- 


kraińska w Paryżu zaprzecza jakoby między 
rządem ukraińskim a bolszewikami moskie- 
wskimi został zawarty sojusz. W przymierzu 
z rządem sowietów w Moskwio pozostaje je- 
dynie bolszewicki rząd ukraiński Rakowskie- 
go, który jednak niema poparcia wśród lud- 
nosci 


Podział Turcyi. 


Rotterdam. (PAT). „Daily Telegraph“ do- 
nosi w sprawie warunków pokojowych co 
do Turcyi, że otrzyma ona obszary zamiesz- 
kałe wyłącznie przez Turków. Konstantyno- 
pol otrzymają Stany Zjednoczone, jako pań- 
stwo maniifestowe. Senat amerykański dał 
już na to swoje przyzwolenie. To samo doty- 
«zy skrawka Aleksandretto. Francuzi otrzy- 
"VT dE. 


"mają Syryę. Czy Damaszek będzie włączony 


do tego obszaru, nie jest jeszcze ustalone. 

Żydzi otrzymają równe prawa w Palestynie, 

która jednak nie będzie osobną republiką. — 

Grecya otrzyma Smyrnę. Cypr nie wchodzi 

w traktat, gdyż jest własnością Angli, która 

zresztą zamierza zrzec się go dobrowolnie. 
—0— 


S EJM, | 


DYSKUSYA W SPRAWIE DEKLARACYI KONSTYTUCYJNEJ RZĄDU I W SPRAWIE ZMIANY 
BANKNOTÓW ODBĘDZIE SIĘ W PIĄTEK. 


_ Warszawa. (PAT). Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu zaczęło się o godz. 3.30 popołudniu. 
Po odczytaniu kilku interpelacyi, przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, p. 
"Federowicz oświadczył, że na pierwszym 
punkcie umieszczone jest sprawozdanie ko- 
misyi o nagłym wniosku ministra skarbu 
w sprawie zmiany banknotów, zaniechania 
stemplowania i w sprawie emisyi nowej 4- 
(procentowej renty polskiej. Sprawa ta ob- 
„chodzi, przedewszystkiem, posiadaczy ko- 
ron w Małopolsce i w dawnym jenerał-gu- 


Ważne dla Pań! 


berratorstwie lubelskiem. Z akolie tych i ze 
Śląska przybyły do Sejmu dzisiaj deputacyc, 
ze wszystkich ster społecznych, celem poro- 
zumienia się z posłami. Ponieważ przyjecha- 
ły one dopiero dzisiaj, mowca wnosi, aby 
ten punkt usunać z porządku dzisiejszego 
posiedzenia i odłożyć do najbliższego posie- 
dzenia. 


Min. skarbu Karpiński oświadcza: Sprawa 


ta była przez całe miesiące w zawieszeniu 
i dalsza zwłoka byłaby szkodliwa dla spra- 
wy. gdyż przygotowania techniczne muszą 
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sie wreszcie rozpocząć. W artykule trzecim 
min. skarbu ma otrzymać upoważnienie do 
przygotowania świadectw renty polskiej. na 
sumę miliarda. Rokowania się rozpoczęły | 
każdy dzień zwłoki oddala nas od rozpoczę- 
cia wymiany, której łaknie cały Kraj. od 
której zależą wszystkie nasze sprawy gospo- 
darcze. Dopóki chaos pieniężny będzie i- 
stniał, nie może być mowy o tem, aby nasze 
życie gospodarcze poszło normalnym torem. 
Minister byłby przeciwny wszelkiej dalszej 
zwłoce. Obawa przedstawicieli Galicyi jest 
nieuzasadnioną, bo dzisiejsza, ustawa bynaj- 
mniej nie decyduje o kursie wymiennym. 
Kurs ten będzie ustalony osobną ustawą, 
która wpłynie do Sejmu. na krótko przed 
rozpoczęciem samej wymiany. Teraz idzie 
tylko o to, aby ministerstwo miało możność 
i prawo rozpocząć pertraktacye przygoto- 
wawcze. Minister prosi, aby ustawa była 
dzisiaj rozpatry waną. 

Pp. Diamand oświadcza: Taktyczne pocią - 
gnięcie pana ministra świadczy o wielkiej 
sprawności narlamentarnej, lecz jest zastu- 
gą“ ministra, że dotąd nie mamy not ostem- 
plowamych i sprawa jest od miesiecy w za- 
wieszeniu. Idzie tylko o 48 godzin. Pam 
mjnister sprawę tak przedstawia, że to Izby 
przewleka rzecz, a on jest tym czynniziem, 
który stara się o przyspieszenie. Niesłusz- 
nem jest zaś twierdzenie, że dzisiejsza usta- 
wa nie przesądza całej sprawy. Przeciwnie, 
uchwała, którą mamy powziąć, upoważnia 
rząd do niestemplowania, i od niej. w zna- 
cznej części, zweży rozwiązanie całej kwe- 
styi. Idzie tylko o prędsze oddanie do dru- 
ku blankietów na rentę. Złote nadejdą pra- 
wdopodobnie w czerwcu, wobec tego jest 
wszystko jedno, czy minister odda tę robote, 
dzisiaj wieczór, czy w piątek wieczór. Przy- 
były reprezantacye znacznej cześci państwa. 
aby się w tej sprawie porozumieć, dlatągo 
mowca popiera wniosek posła Federowicza. 

Mim. Karpiński oświadcza, że jeżeli wnio- 
sek domaga się tylko zwłoki 48-godzimnej” 
to on nie ma nie przeciw temu, i godzi się, 
na odroczenie tego punktu. 


SĄDOWNICTWO GALICYJSKIE. 

P. Grzędzielski przedstawia sprawozdibie 
komisyi prawniczej w sprawie konstytucyj-: 
nego załatwienia dekretu z dnia 51 grudnia 
T. z. o objęciu zarządu wymiaru sprawiedli- 
wości w b. zaborze austryackim i dekretu m 
6 lutego r, b. o zmianach w urządzeniach 
wymiaru sprawiedliwości w b. zaborze au- 
stryachim. Komisya proponuje, aby zatwier-' 
dzić oba dekrety, i wezwać rad, aby zor- 
ganizował senat sądowy dla: spraw b. zaboru ' 
austryackiego oraz Izbę administracyjną, 
sprawującą dla tego zaboru funkcye trybu- 
nału administracyjnego. Do składu tych [zb 
należy powołać członków byłego Sądu na j- 
wyższego względnie trybunału administraryj 
nego w Wiedniu 

Pos. Festerkiowitz uzasadniał wniosek Ke- 
misyi Zdrowia publicznego *» oddania gminie' 
m. Częstochowy na szpital gmachu, który da- 
wniej należał do ks. Romanowa. Izba uchwa- 
liła wniosek Komisri. 

KARA ŚMIERCI NA BANDYTÓW. 

Odczytano następnie wniosek nagły posła O- 
stachowskiego i tow. w sprawie ukrócenia ban- 
dytyzmu i rabuaków w kraju, i o opracowania 
ustawy o karze śmierci na bandytów, Wniosek 
odesłano do Komisyi prawniczej. 


PIERWSZEŃSTWO DLA ŻOŁNIERZY INWA; 
LIDÓW. 

Odczytano wniosek nagły posła Skarbka i 
tow. w sprawie przyznania pierwszeństwa człou- 
kom polskiej siły zbrojnej i inwalidom przy u- 
zyskiwamu posad, koncesyi publicznych oraa 
przy nabywaniu posiadłości rolnych, sprzedawu- 
nych i wydziorżuwiamych przez rząd. Nagłość 
tego wniosku uchwalono i odesłano wniosek do 
Komisyl rolnej. 


Polska Spółka krawiectwa damskiego 
ka SAN JAWORSKI i Ska, Kraków, Basztowa 17 


Wykonuje kostyumy angielskie i francuskie, płaszcze, suknie it. p. po cenach umiarkowanych. 
Uwaga! Dla pań przejezdnych wykonuie wszelkie zamówienia w iednum dniu. 87 
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VIRTUTI MILITARI. 

Uchwalono wniosek nagły posla Skarbka i 
tow. w sprawio ustanowienia odznaki za walecz- 
ność dla członków Polskiej Siły Zbrojnej, mia- 
nowicie w formie polskiej odznaki Virtuti Mili- 
tari. Nagłość wniosku przyjęto. 

JEDNOLITA ARMIA. 

Następnie uchwalono wniosek nagły posła 
Korfantego i tow. w sprawie utworzenia jedno- 
litej armii narodowej połskiej. Nagłość wniosku 
uchwalono. 

POSIEDZENIE NASTĘPNE. 

Nastepne posiedzenie odhędzie się w piątek 
0 godz. 12 w południe. z następującym porząd- 
kiam dziennym. 

1) drugie względnie trzecie czytanie ustawy, 
w sprawie wymiany znaków obrotowych znaj- 
dujących się w obiegu na ziemiach polskich. 

2) Dyskusya nad ustawą konstytucyjną wnie- 
sona przez rząd. 

Po załatwieniu pienwszego punktu porządku 
dziennego nastąpi przerwa, która potrwa do g. 
3 popol poczem rozpocznie się nowe posiedze- 
nie z dyskusvą nad deklaracyą konstytucyi. 


„DZIENNIK POLSKI: 


Uchwały komisyi rolnej. 


Komisya rolna obradowała nad 5. ustępem 
opracowanczo przez p. Dabskiego projektu 
zasad reformy rolnej. W głosowaniu odrzu- 
cono punkt 5 w redakcyi Dąbskiego, normu- 
jacy maksimum posiadania ziemi na 100 do 
200 morgów. Przyjęto 16 przeciw 12 głosom 
ustęp 5 w redakcyi p. Poniatowskiego z po- 
prawkę p. Dąbskiego. Brzmienie tego ustępu 
uchwaloncgo jest następujące: Maksimun 
indywidualnego posiadania, które ma być 
przez ustawę dla poszczególnych okręgów 
ustalone, będzie zawierało dwie cyfry od... 
do... i w tych granicach decyzyę co do każ- 
dego szczególnego wypadku wywłaszczenia 
poweźmie odnośny urząd. Maksimum ustano- 
wione dla wszystkich okręgów mieści się w 
ramach 60 do 300 morgów. Granice najniż- 
sze odnosić się będą do okręgów podmiej- 
skich lub przemysłowych. Jeden właściciel 
lub niepodzielona rodzina nie może posiadać 
więcej niż jeden folwark. 


Prusacy chcą zaprowadzić w Gdańsku stan 
obleżenia. 


Kraków. (PAT). Radio st. Nauen przejęte 
preg et. krak. Komisaryat rządowy dla Prus 
zachodnich i wschodnich przygotowuje, za po- 
średnictwem ..Danziger Zeitung“, opinię publicz 
u4 a to, że w koniecznym wypadku, może być 


nad całą prowincyą zawieszony stan oblężemła 
dia zapobieżenia wszechpolskiej agitacyi w Pru- 
rach zachodnich. Bieg wypadków może zmusić 
rząd do uczymienia użytku z tego środka, 


Walki z Niemcami w Wielkopolsce. 


Poznań. (PAT). Komunikat Głównego dowódz 
dj 4 

Front północny. Na froncie kujawskim ostrze- 
wał nieprzyjaciel przez całą noc z kulomiotów 
nasze posterunki w Ośnieszewie, Zdumach, Rom 
bolinie i Wielowsi. O godz. 2 w nocy artylerya 
niemiecka zaczęła bez powodu bombardować 
Tupadły. W odwecie wpadł nasz patrol do Wierz 
bnie, (Weibenkaua.) skąd bez strat się wycofał 


Zdobywając dwa kulomioty i wiele amunicyi. | 
Ô mE 


Na innvch odcinkach żony 

Front zachodni. Popołudniu sine patrole nie- 
mieckie uderzyły na nasze pozycyć pod Kasz- 
czorem. Zostały odparte. Wieczorem silna strze- 
lanina i drobne utarczki. 

Front południowy. Żołądnicę ostrzeliwał nie- 
przyjaciel z kulomiotów pod Mirkowem odparto 
patrol niemiecki. 

Pułk. Wroczyńshi, szef. sztabu. 


ES 


Niemcy i Austryacy wspierają bolszewizm 
ukraiński. 


Lwów. (PAT). „Nowy Wiek“ przynosi infor- 
Maącyę o stosunkach po tamtej stronie frontu. 
Żołnierze armii ukraińskiej noszą już teraz na 
urapkach czerwone kokardy, umieszczone pod 
oŃcerekimi oznakami ukraińskimi. Żołnierze po- 
zostają obecnie w poufałych stosunkach z of- 
cerami, których tytułują: towarzyszu! Ostatnie 
dostawy do armii ukraińskiej wskazują na 


Wyjazd pociągu pelskiego za 
front ukraiński. 


Przemyśl, 8 maja. 
Komenda wojskowa w Przemyślu zezwoli- 
na pmzejazmi 80 osób do Stanisławowa. W 
iym eelu w porozumieniu z przedstawiciela- 
ni wojsk ukraińskich będzie puszczony spe 

cyałny pociąg, którym oprócz wyżej wymi 
utonych osób, wyjadą upełnomocnione osoby 
ha przewiezienie akredytyw do wypłaty przeg 


pensyi i zapomóg urzędnikom + wą 
po tamtej stronie frontu. 


SPISEK BOLSZEWICKI W OSIEKU. ~w 
Osiek. (PAT). Wykryto tu spisek bolszewicki, 
który miał na celu wywołanie wybuchu dnia 1. 
mają, Za przykładem Osieku miał pójść Zagrzd_ 
siek obsadzśły wojska francuskie. Uwięzioną 
Sereg osób. Uwięzionych chciał tłum odbić. 


Co słychać 
w mieście? 


Kraków, 8 maja. 


Znowu wielkie konfiskaty. 
„Straż obywatelska skonfiskowała na Ka- 
*imierzy u Friedherga 8 pak z zapałkami — 


współpracę prusko-uusiryacko-ukraińską. Doty- 
czy to głównie oddziałów techniczmych, wyekwi 
powanych z wielkim sumptem w Wiedniu i wy- 
ćwiczonych w jakiejś szkole ukraińskiej utwo- 
rzonej przez p. Wasilkę. Ruch pociągów z po 
wodu zupełnego braku węgla jest bardzo słaby, 
maszyny są opalane drzewem. Ze Stryja do Ła- 
wocznego 17 km jedzie się 18 godzin. 


Podczas konfiskaty zebrały się przed domem 
w którym ukryty był towar tłumy żydow- 
stwa, które przeszkadzały rewizyi. Zawezwa- 
na straż obywatelska zo sąsiedniej dzielnicy 
przywróciła porządek. 

W składzie spedycyjnym Lemkaufa znale- 
złono 21 pak zapałek, które przygotowane 

yły na wywóz. Tirma Leinkaufu iłómaczy 
mię, ŻE polecono jej wywieść zapałki do pe- 
Wnego kupca. Dwie paki z zapałkami znale- 
tono jeszcze w Podgórzu. Ciekawą jest rze- 
czą, że nikt się nie chce przyznać do tych 
zapałek. Skonfiskowany towar w ilości 31 
pak, w których znajduje się przeszło 300.000 
pudełek zapałek przewieziono do komendy 
Straży obywatelskiej. Dalsze rewizye w spra- 
iwie magazynowania wielkich iłości zapałek 
lw toku 

KONFISKATA MĄKI. 

W Podgórzu policya skonfiskowała u zna- 
iych paskarzy Francuza, Grabowskiego i 
nomańczyka 1.000 kg. pięknej mąki w 15 
workach. Maka przeznaczona była na pasek. 
Skonfiskowany towar odesłano do magazy- 
nów O. K. T. w Krzysztoforach. 

———— 

DR STANISŁAW GRODZICKI, wiceprez. na- 
mjestnictwa we Lwowie, przybył do Krakowa. 

GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. Bawią 
w Krakowię pułkownik .Jobnson i kap. Gillehpie. 
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Przybyl do Krakowa kap. Frank Nowak z ame 
rvkańskiego Wydziału ratunkowego. misy) dla 
Polski. 

W SPRAWIE OPIEKI NAD DZIEĆMI. Przybs? 
do Krakowa ameryk. porucznik Allan, który w 
sprawic opjeki nad dziećmi przyjechał do Warsza 
wy. skąd skierowano go do prof. dra Godlewskie 
go w Krakowie. 


Z OKAZYI OTWARCIA UNIWERSYTETC Ww 
POZNANIU prezydyum m. Krakowa wysłało na- 
stępujący telegram: „Z okazyi uroczystości otwar ` 
cia nowej placówki naukowej na prastarej ziemi 
połskiej w Poznaniu spieszymy złożyć imieniem 
miasta krakowa najserdeczniejsze życzenia dostoj 
nemu scnatowi, czcigodnemu gronu nauczycielskie 
mu i młodzieży akademickiej. — Ze spokojem i 
radością może naród nasz w przyszłość 6wą pa- 
trzeć, skoro njemal u progu wołności z niezwykłem 
poczuciem potrzeb ogółno-narodowych. zdecydo- 
wał się na krańcach Rzeczypospolitej położyć fun 
dament dia szerzenia oświaty w jak najszersze war- 
stwy społeczeństwa polskiego. Cześć tym, którzy 
o otwarciu uniwersytetu poznańskiego zdecrdo 
wali. 

ZBIÓRKA NA GŁODNYCH W MIASTACH KRE- 
SOWYCH. Magistrat krakowski zezwolił Komite- 
towi stowarzyszeń kobiecych w Krakowie na urzą- 
dzenie w dniu 8 maja br., tj. we czwartek. publi- 
cznej zbiórki składek na rzecz „głodnych w, mia- 
stach kresowych", z. 

WIECZÓR MONIUSZKOWSKI. Na ak ÓGÓZEMIE 
sczonu koncertowego urządza ..Krakowskie Biuro 
Koncertowe K. Bujański* w niedziele. 18 bm. w 
sali „Sokola“ uroczysty koncert ku uczczeniu se- 


+ tnej rocznicy urodzin Stanisława Moniuszki, ze 


współudział"m najwybitniejszych artystów na- 
szych, mieszanego chóru Tow. operowego oraz or- 
kiestry teatrów miejskich pod batutą Bolesława 
Wallek-Walewakiego. Program obejmuje Litanie 
Ostrohramską, która po raz pierwszy wykonaną 
będzie w Krakowie, prócz tego szereg pieśni oraz 
najpięknicjsze cykliczne dzieło Moniuszki „Sonety 
Krynskie*. Bilety są już do nabycia u J. Rudni- 
ckiego, Linja A-B. 

MILDA“, kantata Moniuszki, wykonana bedeie 
na wieczorze, poświęconym pamięci wiełkjego twór- 
cy muzyki narodowej. dnia 11 bm. w niedziele. 
w sali „Sokoła Wykonawcami będą uczniowie 
szkoły prof. Bursy. a nadto utalentowany barytu 
nista p. Zygmunt Nowina, artysia opery poznnń- 
akiej, który oprócz szeregu pieśni odśpiewa w, 
„Mildzie'* partye Romoisa. — Biletv na tę intere- 
sującą produkcye nabvwać można w handlu P. Ru- 
dnickiego, Rynek zł. Linia A-B. 

ROZEBRANIE RUSZTOWANIA KOŁO WIEŻY 
RATUSZOWEJ. Po okresie pięcioletniego przeszło 
bezcelowego oparkanienia wieży ratuszowej, zde- 
cydowało się wreszcie budownictwo miejskie ugu- 
nąć szpetne ogrodzenie z desek, okalsjąco wieże 
ratuszową. ©becnie powinno się zająć oczyszcze- 
niem placu i usunięciem rumowjek. 


BEZWSTYDNY WYZŻYSK uprawiuja paskarze. 
handlujący dystynkcyami i przyborami wojskowy- 
mi, zupełnie bezkarnie, a ulegać mu muszę wszy- 
scy. potrzebujący. Ceny towaru tego z każdym 
dniem, w miarę zwiększającego się zapotrzebowa- 
nia, już nie idą, aje wzlatują. jak balon. w góre. 
Za szablę np., która sprzedawano przed dwoma 
miesiącami po 80. koron, zażądał „neutralny“ ku- 
piec z Floryańskiej ulicy 300 koron. Taksaano rzecz 
się ma z dystynkcyami, czapkamj, temblakami itp. 
Czemu intendantura wojskowa nie sprowadza ta. 
warów tych na własny rahcunck, sprzedając je. 
choćby przy konsumic, aby w ten sposób Oszcze:- 
dzić wojskowym choćby 100 procent na te przed- 
mioty wydatków? 


„ROK POLSKI“. Wyszedł świeżo z prasy Nr 4 
15 za kwiecień i maj „Roku Polskiego“, mies ię - 
cznika, poświęconczo sprawom życja narodowego. 
wydawanego w Krakowie pod redakcvą prof. T. 
Rybarskiego. Zawiera on, jak zwy kle, bogata 
treść, poruszająca aktualne kwestve życia narodo 
wege, mianowicie: R. Rybarski: „Motywy polityki 
angielskiej w sprawie polskiej". B. Schmidt: Kilka ' 
uwag o walucie polskiej". Wł. Semkowicz: „Spiez. 
Orawa i okrąg Czadecki w świetle polskieh praw 
historycznych", E. Taylor: „Kwestya rolna w Pol- 
sce", St. Krawczyk: „Organizacya psychiczna Ma- 
cieja Stryjkowskicgo z uwzględnieniem tla epoki“. 
R. Struczowkki:. „Galicyą a awtrrackke poźycyki 


wojenne. 
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Bogaty dział notatek oraz szereg sprawozdań 
> ruchu wydawniczego pióra I. Chrzanowskiego, 
J. Korzeniowskiego i inn. zamyka numer. Zwraca- 
wy uwagę czytelników na to niezwykle poważne 
i giębokie, a równocześnie popularne wydawnictwo, 
-łużqgce wytrwale sprawie narodowej już czwarty 
rø: l 

SPRZEDAŻ TYTONIU W TRAFIKACH odby 
wała się wczoraj przez cały ranek. Przed trafika- 
uj gromadziły się tłumy publiczności. W Krakowie 
sprzedaż tytoniu odbyła się spokojnie. W Podgó- 
"u zaś o mało nie doszło do poważnych demon- 
stracvi. W tralice Lichtiga przyszło do awantur, 
dzieki jednak interwencyi Straży obywatelskiej, 
rozpoczęła sję normalna sprzedaż pod okiem człon- 
ków Straży obywatelskiej i sprzedano tytoniu dla 
2000 ludzi. W drugiej trafice skradł tłum dwa wor- 
ki tytoniu, dzięki jednak interwencyi Straży oby- 
watelskiej uspokojono tłum i zmuszono trafikan- 
ta do sprzedaży tytoniu. 

EHA REWIZYI U TILLESA. Komenda Straży 
olLyc:stelskiej, jako egzekutywa Komitetu zwa” 
czenia lichwy, komunikuje, że według orzeczania 
zakładu chemicznego Uniw. Jagielł. okazało eię 
ro zbadanin wódek, zaktrestvonowanych w re3 au- 
racyj D. Tilicse na w. Lubicz, iż wódki te spro- 
wadzonc są na czystym etylowym alkoholu, a nie 
13 denaturawanym spirytusie, 

SPRAWA KONFISKATY CUKRU U MENDIE- 
RA. Jak nam komunikują. komenda naczelna 
straży obywatelskiej stwierdziła, że z zapasów 
000 kg. cukru białego, znalezionych w składzie 
Mendlera, sprzedawano cukier urzędnikom staro- 
stwa, którzy obecnie otrzymują już cukjer żółty. 

DORAŻNY SĄD NAD KONIOKRADEM. Jak 
donosjliśmy, przed kilku dniami na Zwierzyńcu ze 
stajen koszar im. Dąbrowskiego skradziono dwa 
rasowe konie wartości 25.000 koron. Konie skradł 
Wojciech Mentel z Krowodrzy i pojechał nimi na 
jarmark do Bochni, by je tam sprzedać. W drodze 
stanął na popas w Domanicach. Żandarmerya w 
Domanicach zawjadomiona o kradzieży komi i zo- 
taczywszy u Mentela konie, których wygląd zga- 
dzał się z opisem w liście gończym, chciała go 
aresztować, Mentel jednak zbiegł i ukrył się w za- 
roślach. Wtedy ludność obłegła zarośla; wzięła ko- 
niokrada „do niewolj* i tak go poturbowała, że 
dogorywa. Konie oddano właścicielowi. 

KONKURENCYA ZŁODZIEJSKA. Antoni Bo- 


chenek. znany włamywacz i poszukiwany przez 


policyę krakowską za liczne kradzieże, przypro- 
wadził wczoraj „pod Telegraf" czterech kjeszon- 
kowców, których, jak twierdzi „aresztował“, gdyż 
robili mu konkurencye. Kieszonkowey przybyli na 
gościnne występy z Warszawy. 

KRADZIEŻ MASZYNY DO PISANIA. Oncgdaj 
w redakcyi „Głosu Narodu“ skradli 16-letni WŁ 
Drozdowski i 13-letni Ludwik Bednarski maszynę 
do pisania wartości 8000 koron. Maszynę odebrano, 
nim zdołali ją sprzedać. 

NAGŁY ZGON. Wczoraj popołudniu koło kino 
„Uciocha* zmarł nagle na ulicy Starowiślnej 58- 
letni Stanisław Kunachowicz, obywatel ziemaki. 

Z UKRAINY. Nasz korespondent warszawski 
pisze: Od osoby, która się przedarła z Kijowa pie- 
szo do Warszawy po sześciotygodniowej mitrędze, 
dowiaduję się, że Polacy zostali uznani za ekste- 
rytoryalnych, podlegających opiece konsulatu ni- 
derlandzkiego. Na bogatszych nałożono kontrybu- 
cyc, o tem jednak, aby ktokolwiek miał zginąć lub 
„ostać rozstrzelanym, nic nie słychać. Wskutek 
mpełnego zastoju życie staje się coraz cięższe. 
Szkoly polskie, choć nie są prześladowane, jednak 


| nie mają za co się utrzymywać. Ksrechetów ze 


szkół usunięto, podobnie, jak zakazano modlitw 
przed i po nauce. 
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Repertuar miejsk. teatru im. Jul. Słowackiego. 
ć Wo czwartek 6 maja: popołudniu „Romantyczni*" 
E. Rostand'a — wieczorem „Tartuffe" Moljera, 

| W piątek 9 maja: „Nieboska komsdya“ Z. Kra- 
smakiego. 

' W sobotę 10 maja: „Wygnany Eroe“ T. Kon- 
szyńskiego. 
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nutieęca: Materye wełniane, 
jedwabne, bawelniane 
„na suknie damskie. 
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DZIEN K MI ŁUSKI 

W niedzielę 11 maja: popołudniu „Ozaple pióro“ 
D. Niccodemj'ego — wieczorem „Pani Chorążyna” 
S. Krzywoszewkkiego. 
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Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 

We czwartek 8 maja: popołudniu „Królowa 
przedmieścia —- wieczorem „Qj mężczyźni, męqż- 
czyźni'. 

W piątek 9 maja: „Dzwony z Corneville". 

W sobotą 10 maja: „Klub kawalerów", 

W niedzielę 11 maja: popołudniu „Wujaszek 
Alfonsa“ i „Komedya o człowjcku, który redago- 
wał gazotę rolniczą* — wieczorem „Klub kawa- 
lorów'". 


Z KRAJU. 


TARNÓW. 5 maja. (Przejazd Hallerczyków 
Starostwo. Dwa święta. Dziwna pedagogika). 
Od tygodnia przejeżdżają stale przez Tar- 
nów oddziały wojsk Hallera. witane owakyj- 
nie przez ludność. Przejeżdżał też sam gen. 

Haller. Wojskowość i mieszkańcy miasta 
owacyjnie przyjmowali bohaterskiego wodza 
w czasie krótkiego jego pobytu na dworcu 
tutejszym. 0d tygodnia również pan starosta 
Studziński bada stosunki w tut. starostwie 
tak w przeszłości panujące jak i obecnie. -— 
Ludność wiele spodziewa Bię z tej wizyty. 
Oby się nio zawiodła! 

Pierwszy maja mzeminął spokojnie. Przy- 
musowo przez świętujących robotników zam- 


| knięte sklepy i pracownie świadczyły dobi- 


tnie, jak należy rozumieć wolność. Natomiast 
w dzień rocznicy Konstytucyi 3 Maja święto 
było uroczyste. „Jak na boże Narodzenie” 
— powiedział ktoś. W sobotę odbyły się uro- 
czystości szkolne zakończone wspaniałym 
pochodem młodzieży w godzinach wieczor- 
nych. brzygrywała muzyka wojskowa. Głó- 
wng uroczystość, przeiożoną na niedzielę, 
zepsuła słota. Odbyło się tylko nabożeństwo 
polowe i równocześnie w kościele Ka. Misyo- 
narzy. Pochód i składkowanie na „Dar na- 
rodowy“ musiały odpaść ze względu na ule- 
wny deszcz. Po południu odbył się patryoty- 
czny wieczorek dla wojska, powtórzony wie- 
czorem dla szerokiej publiczności. Przema- 
wiał gorąco prof, Wierzbicki, kończąc okrzy- 
kiem na cześć armii, za co otrzymał od obe- 
cnycli na sali przedstawicieli wojska kwiaty. 
Takie popularne wieczory, ciesząca się nadz- 
wyczajneam powodzeniem w Tarnowie, po- 
winno się urządzać jak najczęściej, przy- 
czyniają się bowiem w wysokim stopniu do 
podniesienia kultury i nastroju patryotycz- 
nego wśród szerokich warstw. 

Pewne Towarzystwo tutejsze urządza co 
dwa tygodnie w salach kasyna zabawy dla 
dzieci, połączone z odczytumi i obrazami 
świetlnymi. Rzecz piękna! Ale na wieczorki 
te schodzi się także gromadnie młodzież star- 
sza, podłotki i studenci, nawet jednorocznia- 
cy i z zamiłowaniem oddaje się tańcom i 
flirtowi a potrącane przez wirujące pary ma- 
leństwa skupiają się trwożnie w jednym ką- 
cie sali. Na to wszystko zaś patrzą spokojnie 
matki, przychodzące ze swemi mniejszemi 1 
większemi pociechami. Dziwne zaiste wycho- 
wanie, dziwna pedagogika! 

PRZEMYŚL. (Trzeci Maja w Przemyślu). 
(Telef. od kor). Święto Narodowe wypadło w 
naszem mieście imponująco. llość uczestni- 
ków przewyższała o tysiące zgromadzone z 
trudem i w połowie żydowskie zastępy 80- 
cyalistycznego pochodu w dniu 1 maja. 

Tylko kierownictwo polskiej partyi S. D. 
oświadczyło, że usuwa się od uczestnictwa, 
ale klasa robotnicza reprezentowama była. 
przez N. Z. R., a także wielu członków P. P. 
S. D, co dowodzi, że duch polski w masach 
ludzi jest silniejszy, aniżeli rozkazy partyjne 


Gotową konfekcyę damską ; 
oraz własną pracownię sukien i kośtyumow. 
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dyktowane nienawiścią. i 

Wieczorem 2 bm. zebrały się tłumy publi- 
czności na Zamku przy kamieniu pamiątko- 
wym. Przemawiał tam inż. Kędzierski, a imie 
niem młodzieży filareckiej ucz. 7-kl. Hrabyk. 
Po odźpiewaniu pieśni patryotycznych zaim- 
prowizowano pochód. 

Uroczystości sobotnie rozpóczęły nabożeń- 
stwa, celebrowane w Katedrze przez JE. Kas. 
biskupa Pelczara — na którem wygłosił kar 
zanie ks. superior Niezgoda, zaś w kościele 
Serca Jezusowego przez ks. biskupa Tischera 
na którem gorąco przemówił ks. dr. Czyże- 
wieki. Po nabożeństwie ruszył '7-—S000 po- 
chód na Rynek, gdzie po odczytaniu rozkazu 
wojskowego een. Iwaczkiewicz wzniósł o- 
krzyk na cześć żołnierza polskiego, gromko 
powtórzony przez publiczność. 

Po przemowie prezesa Organ. poL prof. 
Przyjemskiego i p. Robliczka imieniem NZR. 
odbyła się defilada wojska przed gen. Iwa- 
szkiewiczem, Zielińskim i Grandowskim. 

W czasie uroczystego wieczoru muz.-wo- 
kalnego zgotowano wielką owacyę gen. Iwa- 
szkiewiczowi obrzucając go kwiatami 


Czy nie ziyi 
SRWaBiiwi kznanie? 


Przedstawiciel ameryk. Czerw. Krzyża a 
Sanatoryum Czerw. Krzyża w Zakopanem, 
Prezydent Kraj. Stow. Czerwonego Krzy- 


; ża otrzymał od podpułk. lekarza dr. Franczar 


'ka radcy sanitarnego Aracr. Czerw. Krzyża 
następujące pismo: 

Szanowny Panie Sapieha! Chcę Szan. Panu 
jako Prezesowi Gal. Czerw. Krzyża powin- 
szować nabycia Sanatoryum w Zakopanem 
i stanu, w jakim sżę ono znajduje. Jako Rad- 
ca sanitarny Amer. Czer. Krzyża badam obe- 
cnie od kilku tygodni ogólne stosunki zdro- 
wotne w Ccaiym kraju i sposób zwalczania 
epidemii różnych, jak tyfus plamisty, gruźli- 
cą, choroby weneryczne, jeglica itd. Urza- 
dzanie wydziałów zdrowia w gminach, mia- 
stach, powiatach i okręgach, dowiaduję się 
jakie sa zapotrzebowania sanitarne, aby po- 
starać się o takowe, o ile to możebne już to 
przez Misyę Amer. Czerw. Krzyża w Polsce 
z główną kwatera w Warszawie (obecnie mi- 
sya ta zajmuje się zwalczaniem tyfusu pla- 
mistego w Polsce na wschód od Bugu, gdzie 
porsonal składający się z przeszło 100 praco- 
wników Amer. Czerw. krzyża walczy z tą 
epidemią i dokąd dotychczas wysłano pomię= 
dzy innemi kilkadziesiąt wagonów medyka- 
mentów, narzędzi chirurgicznych, bielizny, 
odzieży, żywności, mydła, mleka itd. i gdzie 
urządzamy czołowki sanitarne), oraz od or- 
ganizacyi Polskich w Ameryce i innych tak 
w Ameryce, jakoteż i Europie, pośrednicząc 
wreszcie wszędzie gdzie się da o pomoc dia 
kraju. Zakład w Zakopanem zwiedziłem grun 


townie: badałem książki, urzadzenie i prowa- ` ` 


dzenie tegoż, jakoteż i plany na przyszłość 
i śmiało mogo stwierdzić, jako długoletni 
hygienista, mający pomiędzy innemi i podo- 
bne instytucve pod swoim zarządem w Sta- 
nach Zjednoczonych, że po zrobieniu kilku 
zmian i ulepszeń Zakład Wasz równać się 
może pod każdym względem tego rodzaju 
instytucyom gdziekolwiek w świecie, a zre- 
sztą już dzisiaj wypełnia dotkliwy brak pœ 
dobnych instytucyi w Polsce. Specyalnie po- 
lecam pobudowanie kilku baraków drewnia- 
nych, dla żołnierzy na wzór obecnego baraku 
zw. „„Witołdówką”, jak się praktykuje w Sta- 
nach Zjednoczonych, przedewszystkiem cho- 
rzy w tych barakach powinni sypiać w tych 
pokojach z oknami otwartemi latem i zimą, 
co wyklucza ogrzewanie tych pokoi. Powin- 
ny być jedynie ogrzewane tylko pokoje do 
ubierania, pokoje do rozrywek i jadalnie. — 


Gihaszewski 
Kraków; 
35 


© 


Fioryańska 
Toiaton 3389. 


Przy tej sposobności uważam z% wskazane 
zwrócić się do Szan. Pana, aby udał się do 
Władz wojskowych, aby te dały chorym żoł- 
nierzom potrzebną odzież i obuwie. Mam na- 
dzieję, iż teraz gdy nadehodzić zaczną i tu 
do Zakopanego mąka, tłuszcze, i mleko 2 A- 
meryki, że żołnierz sobie z nich skorzysta, 
gdyż w Zakładzie w Zakopanem jak i w ca- 
łym kraju dawał się odczuwać brak należy- 
tego odżywiania. Raz jeszcze winszując Gal. 
Czerw. Krzyżowi tak cennego nabytku, któ- 
ry w zupełności stoi na wysokości zadania 
i życząc mu wszelkiej pomyślności w jego 
pracy a w szczególności w walce z gruźlicą 
kreśle się z szacunkiem dr. F. KF. Fronczak 
ean FA=IK ZTTPŁURAA FE 


HANDEL, PRZEMYSŁ, 
FINANSE. 


Pretensye Galicyi do Austryi. 


Operat rozrachunku z Austryą wygotowany 
przez Komisyo Głównego Urzędu iikwidacy jne- 
Zo oblicza na torenie byłej Gadicyi 
Szkody wojenne we własności pry- 

watnej na koron 
Szkody ciał samorządnych i zakła- 

dów . 

Nie zapłacone dotąd świadczenia 
wojenne wedie uzędówych za- 
strzeżeń 


16753000000 


1118318352 


3074648110 


e e 
Razem K 20945966435 
Na rachunek tych szkód i świad:zcń otrzy- 
mały nasze obydwa Zakłady kredytowe wojenne 
w K, M. O. zaliczką K 1021799793. 
Obliczenie to nie uwzględnia całej Galicyi ai- 
bowiem brak dat zo wschodniej Galieyi. 
Z repartycyi funduszów państwo- 
wych należałoby się Polsce: R 
Pretensye Polski (władz, zakłaków 
instytucyi i firm) z tytułu nieza- 
płaconych do 1/I 1918 zaległości 3110316590 
Tytułem udziału w budynkach cen- 


1/.9383676 


tralnych należy się nam 31323055 
Tytułem dopłaty za sprzedane i 
zmarnowane Królewszczyzny 1 

dobra religijne 1561272600 

Łączna wierzytelność Polski 26258261796 


Polska natomiast partycypuje w długach au- 
stryackich w kwocie: Kor. 2586058925 
Elaborat Komisyi nie wyczerpuje wszystkich 
W mych preteusyi do Ausiryi 
—— 


p © 

Jeszcze o węglu śląskim. 

Zgodnie z „Liindependance Polonaise" num. 
10, głównym argumentem czeskim w walce o 
węgiel śląski było twierdzenie, że węgiel Śią- 
ską cieszyńskiego jest im niezbędny dla rozwoju 
przemysłu czoskiego. Chcąc otrzymać cały Śląsk 
Uieazyńaki szukali oni najrozmaitszych argu- 
mśntów, a pomieważ argumenty etnograficzne 
i historyczne nic poradzić nie mogły przeciw 
rzeczywistości, zawęli Czesi walczyć argumen- 
tami ekonomicznymi opierając się na kilku cy- 
rach, które dawaly złudzenie prawdy. Jednak- 
że, jeżeli roszczono pretensye nie są zgodne z 
rzeczywistością, zdarza się często, że przyła- 
"zane cyfry wywolują wprost przeciwnie wra- 
Lenie, I tọ właśnie miało miejsce w tym wy- 
„adku, 

Pryjrzawszy siq zbliska temu argumentowi 
wadzimy jednak co następuje: 
_ Produkcya węgla w roku 1913 w całych Au- 
stro- Wegrzech wynosiła 438392213 tonn. Z te- 
go na Czechy, Morawę i Śląsk przypadaw 
peos tonn, czyli 85 procent całej produ- 

31 

O ile by zatem Czesi posiadali Morawy i Śląsk 
Stali by się prawie wyłącznymi posiadaczami 
Zasobów węgla byłej monarchii austryackiej, 
Pozostawiając zaledwie minimalną iiość innym 
naga” które wchodziły w skład tej monar- 


J „Jakaż Uością wydobytego węgla rozporzą 
p by Czesi, gdyby nio liczyć produkceyi trzech 
poiShick powiatów Śląska Cieszyńskiego? . Po- 
R > roczna produkcya ich wynosi 32 mil. 
» bozostałohy Czechom 34067630 tonn, tj. 


„DZIENNIK POLSKI 


m. p. podputk. korpusu lekarsk i radca sa 
nitarny Amer. Czerw. Krzyża. 


= Æ 2: 

Od Redakcyi. Stosunki w Sanatoryum w 
Zakopanem wywołały b. ostrą krytykę, któ- 
ra niejednokrotnie znalazła wyraz w prasie. 
(Odezwa pań, list dr. Kuczewskiego i inn.). 
(ficerowie A szczególniej żołnierze,. którzy 
przebywali w tem sanatoryum, bardzo gorz- 
ko skarżyli się i skarżą na tamtejsze stosunki 
a szczególniej na głód. 

System „odżywiania“ w tem sanatoryum 
i wogóle różno nieporządki w Zakopanem i 
N. Tragu zasługiwałaby Da szczegółową 0- 
cene... 


18 procent produkcyi całej Austryi. Nie mo- 
gliby się więe chyba skarżyć na niesprawie li- 
wy podział. 

Pomimo to jednak Czesi mogą twierdzić, że 
przypadająca im w udziale część węgla chociaż 
jest wyjątkowo duża w stosunku do całkowitej 
ilości jaką posiadało państwo auatryackie, to 
jednak nie może wystarczyć na ich potrzeby 
przemysłowe i inne. 

Biorąc jednak na uwagę, że przy stosunku 
wyprodukowania 15 t. na osobę, jak to up. 
miało miejsce we Francyi w r. 1913 (Austrya 
zużyła tylko 10.7 t. na osobą i jeżeii przyjać 
za podstawę obliczenie, ża Czechy posiadają 12 
mił. ludności, to roczne zużycie węgla w tym 
kraju wynosić będzie 130 mił. tonn. Odjąwszy 
tę cyfrę od rocznej produkcyi, otrzymamy nad- 
wyżką 160 mil. tonn czyli 48 procant całej 
rocznej produkeyi, przeznaczonej na wywóz, 
ilość ta jest b. znaczną, jeżeli wziąć na uwagę, 
że Niemcy z ogólnej produkcyi 32 miliardów 
594350000 tonn na eksport wywoziły tylko 311 
milionów 431150 tomn. Co zaś do stosunku pro- 
centowego eksportu do całej produkcyi, to ża- 
dne państwo dobywające węgiel nie mogłoby 
się podobnym pochwalić. 

Nikomu więc przez myśl nic przejdzie przy- 
puszczenie, ażeby dla powiększenia eksporti 
czeskiego, który już i tak dosięga wyjątkowych 
rozmiarów. oddać pod panowanie czeskie, w ce- 
lu ich eksploatowania ziemie i ludność polską. 

—$)"a 


Kronika gospodarcza. 


ZEBRANIE BANKÓW W KRAKOWSKIEJ 
IZBIE HANDLOWEJ zajmowało się dnia 5 bm. po 
referacie Dra Szarskiego i Dra Krzetuskiego kwc- 
styą stempłowania koron i ustalenia relacyi między 
złotym a koroną według równi kruszcowej Z Za- 
okrągleniem tj. 1 złoty równy 1 koronie. — No- 
wych argumentów nje podniesiono, w szczególno- 
ści nikt mie wystąpił ze sposobem, któryby unic- 
możłiwiał naśladownictwo stempla, jak niemniej 
nikt nie potrafił ocenić, jaki będzie przyszły kurs 
złotego. Argumentacya polega na tem tylko, że 
przyszły kurs waluty poiskiej jest nice zuany, 
wskutek czego należy go przyjąć jak: najniżej. In- 
nemi słowy walka z własną walutą i jej obniżanie 
jeszew przed ukazaniem się naszych banknotów. 

Czy ten ce] przeświecał naszym bankom nje wie- 
my, alo zdaje się, że niewiara polskich barków do 
polskiej waluty w każdym razie nam szkodzi. 

FABRYKA AMUNICYI „SKODA“ w Pilznie nie 
będzie, wedle wiadcmoścj zasiągniętych przez „Na- 
rodni Listy“ w miarodajnych źródłach, finanso- 
wana prze2 Żivnostenską bankę*. 

Wiadomości o tem rozszerzone przez praaę wis- 
denską polegają na mylnych informacyach. 

PONOWNE STEMPLOWANIE BANKNOTÓW 
AUSTRYACKIHC? Wedle krążących pogłosek, 
mają być niemjecko-austryackie banknoty po raz 
wtóry przedłożone do ostemplowania — w celu 


„ściągnięcia pewnej ich ilości na podatek majątko- 
"Wy. 


ZWYŻKA MARKI W WIEDNIU. Marki notowa- 
ły w. Wiedniu dnja 6 maja o 2 korony na setce 
wyżej, jak dnia 5 maja; o taką samą kwotę spadł 
kurs koron w Berlinie. 

Dewizy zagraniczne spadły w Berlinie i w Wie- 
dniu o 10 do 20 koron na setce. 

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ (6 maja). Listy 
przy rocnej tendencyj, w dużych obrotach; w 
końcu listy ziemskie nieco osłabły. Pożyczka miej- 
ska (markowa) w dość znacznych obrotach. Obra- 
cano również pożrczka rublami, 


Str. TÄ 


Sposób kuracyj, zalecany przez dr. Fron- 
czaka (spanie w nieopalonym (!!) pokoju, 
przy otwartych oknach) — jest możliwy tył- 
ko tam, gdzie pacycenei mają specyalne t0- 
zka i futra. Czy dr. Fronczak sądzi na praw- 
dę, że żołnierze w Zakopanem okryci kocem 
ałbo dwoma kocami wojskowemi —  DMOS4 
spać w zimie przy kiłkunasto stopniowym 
mrozie? 

Oj, hygieno, hygieńo... z. 

Pozwalamy sobie wyrazić ździwienie, Że 
Czerwony Krzyż, zamiast poprawić stosunki 
w sanatoryum ogłasza takie pismo dr. Fron- 
czaka, widocznie źle poinformowanego. ` : 
Zakopane, 18 kwietnia 1919. 


4 i pół proc. listy ziemskiej w żądaniu 193 (192), 
w poszukiwaniu 183 (182), w obrotach 186.34 i pół 
186.50. 186.75, 166.87 i pół, (186—186.75). 

5 proc. listy m. Warszawy oddawanoby po 201 
(201), płaconoby po 191 (191), oddawano po 193.75, 
194, 194.25, 194.75, 195 (193.75—194). 4 i pół proc. 
takież listy brano po 148.50, 178.46 (180—178.50). 

Za 6 proc. obligi w. Warszawy żądano 199 (199), 
placonoby 189 (189), brano po 191; sztuki markowe 
oddawano po 94.50, 94.75, 95. 

WALUTY. Waluty w średnim ruchu. Ruble car- 
skie w dalszym ciągu zwyżkowo: „dumekie” tro- 
chę niżej; również korony. Franki bez zmiany. Ru- 
blo carskie: 111.25—113.95; „durmskie* (duże) 65--: 
67.50, Korony: 46.90—46.75. Franki 241—245.50. 
—9— - „eg 


Bursa dewiz. } 


PRAGA, 6 maja. Banknoty 131— do 14%, 
Stemplawanc korony austryackie 62.— do 63—, 
Lci 108.— do 111.-—, Bułgarya 116.— do 1193.—, 
Ruble carskie -=— do —.-—, Banknoty: szwajc. 
919.— do 322.—, włoskie 206.75 do 208.75, franc. 
257.75 do 260.75, angiel. 71.45 do 72.75, ameryk. 
14.75 do 15.5, szwedzkie 420.— do 423.—, norweg. 
406.0 do 409.50, duńskie 398.50 do 396.50. 

WIEDEŃ, 6 maja. (B. K.) Kursa austr. Centrali 
dewiz: Amsterdam 980.— do 982.—, Berlin 206.75 
do 207.75, Bukareszt 204.— do 205.50, Zurych 486.—; 
do 487.50, Chryatyania 620.— do 621.50, Kopen- 
laga 599.75 do 601.75, Sztokholm 641.25 do 642.7. 
Marki 206.40 do 207.—, Lei 203.50 do 205.—, Lewy, 
140.— do ——, Szwaje. franki 485.75 do 486.15, 
Frane, franki 410.— do —.—, Włoskie franki 320— 
do —.—, Angiel. szterl. 113.50 do —.—, Dolary, 
21.— do —.—, Rubio 185.— do ——, 

ERLIN, 6 maja, (B. K.) Holandya 440— do 
445.50, Dania 280.— do 280.50, Szwacya 304.— do 
304.50, Norwegia 292.— do 292.50, Szwajcarya 
227.— do 227.50, Austro-Wegry 46.95 do 41.06. 
Madryt 205— do 206—, Helsingfors 119.75 do, 
120.25. 


— = 


CEDOŁA RURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 7. maja 1919. 


ofiarow. 


48 Poż. kraj. E. 189%, , as 

fa s; +, szkol. E. 1908. 
41;4*/, Poż. kraj. z r. 1918 , . 
4'/ lo ° m s 2 
40) Poł. m. Krakowa zr. 1903 
„ Lwowa`. . 


[) 3 e a 
go lo Oblig. kom. Bangu kraj. 


10 2 » el 8 

CU „ kolejowe , M 

4:/49/, Listy zast. Banku krajow. 
0 


491, Listy zast, Tow. kredyt. ziem. 
4'/ąfe s 52 lat 
© 


2 

b 4 41 lat 
Phs œ» 
s 


2 
% LU 
Banku hipot. 


2 s OU I 
Banku Gal. dla 
á GRS i ora 
4" Gal. Ziemskiego 

ko Banku Krodył, . 
Bank Przemysłowy. . . . . . 
Gal. Bank Hipoteczny . , . . 
Bank Galic. dla handlu i przem. 
Gal. Ziem. Bank Kred. ... 
Bank Ziem. dla Gal., Sl. i Buk. 
Polskie Tow. handlowe ,. . 
Tow. akc. Zieleniewski . . e o 


„Górta* Fabr. cementu. ., . - ! 


Gal. akc. Zakł. górn. „Siersza” 
WALUTY. 


Marki polskie . . « « « + « » 
Marki miemieczie . . . . . « 
drobne . . 


Ruble carskie po 100 Rb... 2 
50 


drobne . . - 
dumskie „ e » © « -ai-e 


9 
bor A a sce 0 4_«_1 


żądane: 
104 — 
1046 — 
111— 
112 — 
102:— 

90-25 
107:— 


transat, 


11950 


21250 


24% —, 
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z > dań Bkeron. W abo 
namencie opust, ul. (rołabia 


pl. U «+0 zwł 361 


Now. ciężarowy 
do aznajęcia 


„ILUSTROWANY DZIERNIK POLSKI“ 


trzeci transport 


Wiadomość: 313 F 
ul. Mikołajska L. 7. l 
m.-3, 1. piątro różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 


prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisania, 
wstążki amerykanskie i kalki. — CERY BEZKONKURENGYJNE. 


Snecyalny warsztat renaracyjny. 


Wszelkie repuracye maszyn pisarskich wykonuje 
w najkrótszym czasie. starannie i po nizkich cenach 


RUDOLF NOWAR 


aa ul, Grodzka 44. — Tel. 3541. 


Kupuję i sprzedaję 
złeto, srebro, brylanty, perły 
à wszelka biżuteryę nową 
i antvezną, oraz Sztuczne 
zęby. Płacę najwyższe ceny. 


Jozef Gyankiewicz 


Sławkowska Ł. 1. 


(sklep zegarmistrzwsko- 
jubilerski. 296 


E w dniach uajdliższych EWY 


zwajcarskie kozy 
sańskie, najlepsze doj- 
kj, cielne albo swieżo doj- 
ne 4 odchowane 303 
==prosięta = 
sprzedaje Zakład „Ornis“ 
(założony r. 1897) ś 
KRAKÓW — (Hotel Saski) | 
Wysyła kolcją. 
Zapytania markę. 


— e a A ZN a RZE A 4 M Z Z W 


<46 wiązek ekonomiczny Kółek rolalcżych 
sy zyk w Krakowie, ul. Wiślna 3. 


Dział 


Biawatno-Galanteryjny 
poleca po cenach znacznie zniżonych : 


Materyały ua ubrania męskie, damskie : dla dzieci. 
Jedwabne materye czarne i kolorowe. 
Kloty i szersze na podszewki, Watalina. 
Barchany kolorowe i białe, Płótna lniane i konopne grube, 
Płócionka kolorowe. 


anna pisząca hiegie 

na maszynie, obzna- 
jomiona z czynaościarni biu- 
rowemi, zostanie zaraz 
przyjęłą do przedsiębior- 

stwa przemysłowego. 
Zgłoszenia pod „Przemysł* 


do Administr. „Dziennika | $ 
Polskiego”. 394 Szale i chustki jedwabne. 
Mtin ak e Ab ia Chustki na głowę — ilanelkowe i inne. (162) 
KAPELUSZE Koszule męskie, Płaszcza męskie i dla dzieci. 
Obuwie rnęskie, damskie i dla dzieci, 
DAMSKIE Ubrania dla robotników i dla chłopców. 


Staniczki damskie — batystows i perkalowe. 
Fartuszki, Pończechy damskie i dla dzieci. 
Skarpetki męskie, Szelki, 


wiosenne oraz ŻałobRe 
w wielkim wyborze. 
PFrzy;moje wszelkie w za- 


kres raodniarstwa  wcho- Sienniki, worki, ścierki, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 
dzące roboty. 809 Sukna do wycierania posadzek. 
1 Szpagat cienki I gruby do wiązania, 

Jadwiga Pollerowa Szaurowadia do bucików. ~- Przędza szewska. 


Kapsie, Zatrzaski, Koronki I Hafty. — Wstążki, 

Gualki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich, 
Sprzączki, Haczyki, Wieszadła. 

Mydełka i artykuły toaletowe Grzoblenie, Szczotki, Perilumy. 

Aparaty do golenia, — Nożyczki, Lcyzeryki, 

Farby „Palatyn' do farbowania materyi — w róznych kolorach. 


Sprzedaż kurtowna i detailiczaa. Ceny zaacznie ZAIŻONE. 


Rynek, linia A-B 43, I. p. 
nad sklepem Wp. Wiskidy. 


Bańki felczerskie 


sprzedaje się Kraków, ul- 
Gełębia |. 20. — A. Rut. 
kowski. 102 [a DE 


Rutynowanego buchaltera z długeletnię prak- 
tyką w zakładach fabrycznych i 2 rutynowanych 
urzędników komercyalnych poszukuje 
Fabryka maszyn rolnicz. w Oświęcimiu. |°” 
/gloszenia pisemne !! — Przyjazd na wezwanie! l 


do Gilleti i t. p. przyjmuje 
do ostrzenia 


ANDRZEJ SOKÓŁ 


Kraków, Grodzka 60O. 


Ważne P.T. i 


Z powodu trudności przewozowych 
oraz braku wagonów 


najwyższy czas 
zamawiać obecnie pod zasiewy jesienne z braku in- 
nych nawozów, by takowe na czas otrzymać, 


Kajnit, Sole potasowe wysokoprocentowe, 
Gips nawOzowy, bardzo skuleczay nawóz — 


- nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej 
e by. — Dostarcza się tylko eałowagonowe posyłki 
każdego gatunku. 


:  Małeryały budowlane: 
: WAPNO, n Mieg GIPS murarski i sztukatorski, 
DACHÓWKA asbostowa, ASBEST, ZENIT. 
Wszystko tylko w ładunkach całowagonowych 
z szybką dostawą poleca firma 


JAN BODUCH 


H urtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów 
sztucznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolnicz. 


ŻYWIEC, Rynek 22, obok kośc. farnego. 


Pierwsza polska 


chemi. Pralnia i art. Farbiarnia 


„Czystość | 


przyjmuje wszelką garderQbę, imateryę, jedwab 
itp. do chemicznego czyszczenia i art. farbowania. 
Wykonuje w jak najkrótszym terminie. 


Do żałoby w 24 godais, 


Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chem. czyszczenia. 


FILIE: Sławkowska 23, Sobasiyana 3, 
Koletek 8 (Centrals), 
Podgórze, Kalwaryjska 5, 


ZEISS” 


polecają po cenach fabrycznych 
wA Künik Uniwersytetu Jagiell. I Szpitali Kraj. 


40%000764050%0104047/04444 


394 


4006444060000000000440004440450/00044400040040004056400000500! 60460404950000044744444406496046 
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Kursa maturyczne i uzupełniające 


„MATUR a“ KRAKÓW u: 


MIKROSKOPY 


Grodzka 32/II. GYSTOSKOPY 


przygotowują pod kierownietwem łachowerm do: 


L: Matury gimnazyalnej i realnej oraz seminaryainej. 
2, Egzaminów wstępnych do poszezególnych klas oraz 
pojedynczych przedmiotów. 3. Korepetycye. Kurs ko- 
respondencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne 
„ szybkie przygotowanie się do egzaminów bez potrzeby 
zmiany miejsca pobytu. Najwybitniejsze siły. — Ceny 
najniższe. Prospekty bezyżatnie. — lJnformacye i zgło- 
szenia w kancelaryi kursów eodz. od 33—12 i 4—6. 


kagazyo instrumentów Lekarsko-Naukowych 


KRAKÓW, ul. SŁAWKOWSKA 6. 


ICT 


zł dniern a maja b.r. z ul. Floryańskiej .25 


3%6W|w oficynach, dawniej Magazynu instru- 


"ARTY =LELLTUR LIU UNURRTTKARARAKU KTŁUULLRKALUKTANTKS 


|IBRZYTWY i OSTRZA 


GASTROSKOPY a| 


Stanisław BARAN I Ska|| 


Zawiadomienie! 


- M - A M 


66 przeniesione 
zostało 


w Rynku Śł I. 7-8 


mentów lekarsko-naukowych WP. Stani- 
sława Barana. 


Nadszedł większy transport 
oryginalnych szwedzkich wirówek 


do odtłuszczania mieka 
słynnej marki 


„SUECIA DIABOLO“ 


w wielkościach 70 Itr. i 130 Itr. 
dziażałności na godzinę. 


887 


Sprzedaż częściowa i hurtowna 


Atol Kapellner i Brat 


biała-Bielsko 
ulica Główna L. 1. 


zl ADR OGORBAL EEEIEE REEERE EIEII LEL AER 


ANANS 


PIERWSZORZĘDAY 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


GAGATEK & LIPNER 


Kraków, św. arka 20 
(róg Floryańskiej 35) 
poleca swój bogato zaopatrzony magazy» 
z suknami wełnianemi. 
3%  Wykenanie bardzo staranne. 


ujujujujejnjnunjuunjejnnjnajpjujuujujw m 


IIKROJ i SZYCIE I 


Z powodu podrożenia robót krawieckich każda 
praktyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć 

się kroju i szycia damskich i dziecięcych ` 
w szkole kroju i szycia „JÓZEFINA” Muga 13, 


380 Kurs rozpocznie się 16-go maja. 
Tamże wszelkie formy podług wziętej miary. 
DO0000D000000000000000000 


Kantor wymiany 
Józefa Tomaszewskieśo 


w Krakowie, na dworcu osobowym 

obok resiauracyi i. klasy. — Taleten Mr. 3328. 

sprzedaje franki, dolary, funty szterlingi 
po najlepszym kursie. 
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Krakows Szczepańska 7., l p. 
66 Wyższa Uczelnia! 
„StPÓJ! że: wycia 


| |. Nowe kursa 
rozpoczynają się 5 maja 1919. 


Urządzenie wzorowe. — Kilka systemów kroju. — 
Szycie. — Dział francuski 1 angielski. — Ukwalińko- 
wane siły nauczycielskie. — Nauczanie metodyczne. 
informacya i zgłoszenia w godz. 10—11, 
366 Flak „pot 
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